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Złośliwy manewr.
Sensacją, dn ia , m em nie zą, n ii 

sw ego  czasu  było  og łoszen ie  rz ek o ­
m ego  Lstu Z  now jew a je s t w tej 
chwili ukazan ie  się a rty k u łu  Muc* 
donL.ua w spraw ie  m nieiszośui nag­
ro d o w y ch  n a  szp a ltach  „Sund; y Ti" 
m e s“ z dn. Ib b. m. W ed łu g  donie* 
sień  te leg raficznych  treść  artyku łu  
tego , za ty tu ło w an eg o  „N iebezpie" 
czeń stw o  dla E uro p y . Mi '•iszośc 
n aro d o w e. Czy trak ta ty  p oko jow e 
m ają  być z rew .ao w a n e^ ', je s t n a ­
stęp u jąca .

Z d a ją c  sobi : sp raw ę  ze skom - 
pliK ow anych s to sunków  etnograficz­
nych , au to r przyznaje- że w ykreśle­
nie tak ie j m apy  f eu ro p e jsk ie j, n a  
k tó re j n ie  figurow ałyby  w y sep k . 
m n ejszościow e, jest fz y c z n ą  n a -  
m ożliw ością. S tw ie rd za  on  rów nież, 
że  celem  polityki m niejszościow ej 
pow inno  być  dzia łan ie  w k ieru n k u  
zw ięk szen ia  so lidarności w ew n ę trz ­
nej p ań s tw , po  ad a jący ch  w sw em  
łon ie  m niejszości, czyli p ew n ej p a ń ' 
s tw ow ej asym ilacja  p o d a jąc  jako 
w zór pew ien  dla tej akc j: , p o lity k ę  
C zech o sło w aci’. N ie ta i przy tem  
M acdonald , że  w zu iem  nie do n a ' 
śladow ania je s t p o lity k a  W ło ch  i 

igosław ji. Co »ię ty czy  F rancji, ,w 
arty k u le  zn a jau jem y  rylko w z m itn  ■ 
kę, że  do 6zeregu problem ów  m niej" 
szościow ych zaliczyć na leży  r< wi..ież 
A lza c ję  i o b sza r S aary . P o lsk a  w y ' 
raźn ie  n ie  je s t w ym ienioną- Jedyn ie  
końcow y u r te p  a rty k u łu  czyni do 
m ej aluzję . „Dr. S tre sem an n — pisze 
a u to r — p o  sp row okow anym  wy Du­
chu p ro te s tacy jn y m  w L ugano w 
grudniu , oznajm ił, że ni. najbliższym  
p o s ied zen ia  Ligi p o d n ies ie  ca łą  spra" 
w ę op iek i n ad  m niejszościam .. K to ' 
ko iw iek  d b a  o trw an ie  d em o k rac ji 
i zab ezp ieczen ie  p oko ju  w E urop ie, 
b ęd z ie  m u d obrze  życzył*. O to  naj- 
w ażn ie sze u s tęp y  teg o  niezw ykle* 
go m an ifestu  p raso w eg o , p o d p isa n e ­
go p rzez  he  R ight H on . J. R am ­
say  M acdonald  P. (P rim e M inister 
of G re a t Brita*n“).

N ic dziw nego, że  w ynurzen ia  
p re m je ra  ang ielsk iego , zarów no  sw a 
treśc ią , jak  fo rm ą o d b ieg a jące  tak  
dale .io  od  szab lonaw ych  enuncjacy j 
d y p lcm aty czn o -u rzęd o w y ch , w yw o­
łały  w e w szystk ich  k o łach  p o lity c z ­
nych  glęb akie p o ruszen ie .

W p raw d zie  M acdonald  ośw iad­
czył, n a ty ch m iast po  w ydrukow an iu  
teg o  artykułu* red ak to ro w i „D aily 
N ew s", że  a rty k u ł zo sta ł n ap isan y  
p rzez  n iego  d la  p ew n e  agencji p ra ­
sow ej jeszcze  w  czasie  kampanjii 
w yborczej i że  o b ecn ie  p o d  żadnym  
w arunk iem  n ie  by łby  udzielił sw ego 
zezw olen ia  n a  jego  pub likacię , a  
ag en c ja  R e u te ra  zosta ła  u p o w ażn io ­
n a  n a s tęp n ie  do  u rzęd o w eg o  p o ­
tw ie rd zen ia  powy; szego  w yjaśn ie­
nia, jed n ak ż e  p ra sa  zarów no  an ­
gielska, jak  zag ran iczn a  om aw ia w y­
s tąp ien ie  M acd o n a ld a  z n iesłycha- 
nem  po d n iecen iem .

P rzed ew szy stk iem  sk o rzy sta ła  z 
okazji, by ostro  zaa tak o w ać  sw ego 
przeciw niica k o n se rw a ty w n a  p ra sa  
angielska.

„D aily H e ra ld ” o św iadcza k a te ­
goryczn ie, że M acd o n a 'd  fw ym  a r­
tykułem  dow iód ł zu p e łn eg o  b rak u  
poczucia o d p o w ied z ia ln o ść  i zn a jo ­
m ości s to sunków  europejsk ich , 7 d a ­
niem  „D aily T e le g ra p h ” M acdonald  
popełni! w sto su n k u  do szeregu  
rządów  afront, k tó ry  m oże p o ciąg ­
nąć  za so b ą  p o w a ż re  n as tęp s tw a  
po lityczne. „M orning P o s t”, u ch o ­
dzący  za o rgan  adm iralicji ang ie l­
s k ie 1 p rzy  te j sp o so b n o sc . n a p a d a  
n a  M acd o n a ld a  za jego  optym izm  
w sp raw ie  rozbroi jilia  n a  m orzu, 
u trz y m u ą c , że tak iem i naiw nem i 
m etodam i p o ko ju  p o w szech n eg o  się 
n ie  osiągnie, ani n .e  utw ierdzi.

Jeszcze  g w ałto w n ie’ w y stęp u je  
n ac jona listyczna  p ra sa  francuska. 
„E cho de P a r is ” zam ieszcza arty k u ł 
P e rtin ax a , k tó ry  dow ed: i, że  p rem jer 
angielsk i zd em ask o w ał się ca łkow i­
cie, p rzem nw ia bow iem  tak , ,ak  r.ie

odw ażyłby  s ię  p rzem aw iać  obecn ie  
m in ister S tresem an n , k tó ry  p rzem a­
w iać ta k  b ęd z ie  d o p ie ro  po  ew a­
k u ac ji N adrenji. Języ k  M ac D onal­
d a— p isze  P e rt nax  —  je s t język iem  
człow ieka, k tó ry  p o d czas  w ielkiej 
w ojny dz alał n ieu s tan n ie  p rzeciw ko  
w łasnej o jczyźnie i jej so jusznikom . 
V /v stąp ien ie  M ac D o n a ld a  w y sta r­
czy dc  zrozum ien ia doniosłości gry 
dyp lom atycznej, k tó ra  się ro zp o czy ­
n a  i k tó ra  n ab ie ra  określonych  form  
p o  sp o tk an iu  w  P ary żu  m in istra  
S tresem an n ?  z E L andem . W iadom o 
już, co uczyn ią  M ac D onald  i H e n ­
derson . T rzeb a , aby  F ran c ja  zasza­
chow ała  ak c ję  burzycieli pokoju .

„F igaro” p isze, że  M ac D onald  
n ie ty lko  po d trzy m u je  te z ę  S trese- 
m an n a , lecz idzie dalej, dow odzi, iż 
należy  p rz e ro ł ić ca łą  m ap ę  E u ro p y  
i stw orzyć now e ug ru p o w an ie  lu­
dów P o g ląd y  teg o  ro d za ju  są  n ie ­
ty lko w yrazem  sk ra jn eg o  in te rn ac jo ­
nalizm u, n ie  u zn a jąceg o  su w eren ­
ność- p ań stw , .. cz zaw iera ją  k o n ­
cep c ję  chw iejności trak ta tó w  i g roź­
bę d la  poko ju  n ow oczesnej E u ro p y .

W  „A ctinn  F ra n c a ise ” pub licy­
s ta  B riny ille u trzym uje , że w y stą ­
p ien ie  M acd o n a ld a  n a raża  A nglję  i 
F ran c ję  n a  w p lą tan ie  w niezw ykli i- 
tru d n ą  sy tuac ję . S krysta lizow an ie  
now ego  p o rząd k u  w E u ro p ie  było 
dziełem  n .azw yk le  cł.l a tn em . M ac­
donald  zjaw ia się w k ry tycznej chw i­
li ew akuacji N adren ji, w p ro w ad za jąc  
cg „lny zam ęt

R zecz zrozum iała, że p ra sa  n ie ­
m ieck a  n a fom iast w yraża w ielką  
radość, z p o w odu  arty k u łu  M acćo- 
n a ld a  zaznaczając  ty lko  p ew ien  za ­
w ód w obec częściow ego aementii 

O  stanow isku  p rasy  in n y ch  p ań stw  
za in te re so w an y ch  n a  razie  b rak  
w iadom ości. N ależy  p rzypuszczać, 
że na jbardz ie j u c iu ła  się d o tk n ię ta  
w y stąp ien iem  M acd o n a ld a  p ra sa  
w łoska, co p o n iek ąd  p o tw ierd za  d o ­
n iesien ie  k o re sp o n d en ta  „E cho dc  
P a ris” z L on d y n u , jak o o y  w łoski 
am b asad o r udał się n a ty ch m iast po  
og łoszen iu  artyku łu  do F oreign  O f­
fice, gdzie  zapow iedzia ł energ iczny  
p ro te s t sw ego  rządu  p rzec  w u s tę ­
pom  teg o  a rty k u łu , do tyczącym  
W łoch . K o re sp o n d en t kom uniku je , 
że rów n ież  p oselstw o  jugosłow iań ­
skie, ru m uńsk ie  i po lsk ie  m iały za ­
m iar p rzed sięw ziąć  d em arch e  dy ­
p lom atyczne .

W iad o m o ść  o s ta tn ia  w y d a je  się 
z resz tą  m ało  p raw d o p o d o b n ą , b io ­
rą c  p o d  uw ag ę  k ry tyczne, a le  um iar­
k o w an e  w ton ie  stanow isko , za ję te  
w tej sp raw ie  p rzez  m iaro d a jn y  do 
p ew n eg o  sto p n ia  „G los P ra w d y ”, 
jed y n e  pism o polsk ie , k tó re  się  z d ą ­
żyło w ypow iedzieć.

N ależy  z resz tą  p rzypuszczać, że 
w o b ec  w y jaśn ien ia  M acdonalda , że  
jako  p rem jer angielsk i n ie b ierze  
o dpow iedz ia lności za  artyku ł, w zbu­
rzen ie  w śród  opinji eu ropejsk ie j 
w k ró tce  się  u legn ie  a  zag ad k o w e 
o g łoszen ie  w d an e j chwili a rty k u :u  
z p rzed  k ilka  m iesięcy  zo stan ie  p o ­
trak to w a n e  tak , jak  n a  to  zasługuje , 
t. j. jako  złoś,:wy m an ew r p rzeciw ­
ników  g ab in e tu  P artji P racy , m ający 
n a  celu p rzy sp o rzen ie  m u trudności 
a. m oże n aw e t jego  obalen ie . P re ­
ced en s  z listem  Z in o w jew a po d  tym  
w zg lędem  nie p o zo staw ia  żad n y ch  
w ątpliw ości. D.

SPROSTOWANIE.
W skutek n ieporozum ienia a r ty k u ł w stęp­

n y  we w czorajszym  num erze zosta ł p rz e ła ­
m an y  bez korek ty , dzięki czem u prócz licz­
nych  biędów  lite ra ln y ch  (np. zam iast „ ta ­
ranem" w ydrukow ano „terenem *) n iektóre 
u s tęp y  są  całk iem  niezrozum iałe.

W czw artym  ustęp ie  od g ó ry  w p ie rw ­
szej szpalcie należy czytać: „Czyż trzeba
dowodzić, że ten  s tan  rzeczy... nie może być 
to lerow any i t d.

W tejże szpalcie  14 w iersz od dołu wi­
nien  mieć brzm ienie n astęp u jące : „napew no 
nie dom yś'iiny  się, iż m ie izkam y w k ra ju , 
w k tó rym  przed cz te ry stu  la ty  i t. d .“

Koniec pierwszego u s tęp u  w drugiej 
szpalcie rów nież zost» ł zniekształcony . Po- 
w ano być: „W spólne... in teresy ... pow inny 
górow ać nad uporem  g a rs tk i n iepopraw nych  
m arzycieli-...

Drobne u ste rk i i om yłki druku , nad  
k tó rem i czytelniK nie po trzebuje łam ać g ło ­
wy — pom ijam y.

Minister Zaleski v Lizbonie,
LIZB O N A  18.V!. (P a t). P rzy b y ł 

tu  m in ister Z a le  >ki w raz  z m ałżon­
ką, w itany  n a  dw orcu  p rzez  p rz ed ­
staw icie la  m in istra  p raw  zag ran icz­
nych , p rzed staw i ie la  po lsk iego  w 
L izbonie w raz z m ałżo n k ą  o raz  re ­
p rezen tac ję  kolonji po lsk iej. W dniu  
d zu ie jazym  m ijis te r  Z a le sk i o d w it-  
dził m in istra  sp raw  zag rar cznych 
P ortugalji. W  rozm ow ach z dzienn i­
k arzam i m in ister Z ale sk i podkreślił 
is tn ien ie  se rd eczn y ch  s to sunków  
po lsko-portugalsk ich  i zapow iedzia ł 
ry ch łe  zaw arc ie  trak ta tu  h_nd low ego  
m iędzy obu  k rajam i.

'Węgry ratyfikowały układ 
z Polską.

B U D A P E S Z T . 18.VI (P at.) P a rla ­
m en t w ęg ie isk i p rzy ją ł ,ed n o m y ś,n :e 
i w całości ustaw ę, , ra ty fik u jącą  
tra k ta t arb itrażow y  i poj sdnaw czy, 
zaw arty  z P o lsk ą  w roku  ub. S p ra ­
w ozdaw ca pos. T o g an i podkreślił, 
że  u k ład  te n  je s t p rzy p ' sczętow a- 
niem  w iekow ych  p rzy jaznych  sto - 
suuk '.w  mi-ędzy P o lsk ą  a  W ęgram i.

Echa napadu komunistów na konsulat polski w Tyflisie. WifldOIIlOŚCi Z K O W M
MOSKWA, 18-VI. (Pat). Donoszą urzędowo, że poseł Patek złoży ł 

14 b. m. nową Y*izytę Komisarzowi Karaohanowi na skutek  instryKcji, 
otrzymanej od rządu polskiego, zaprotestowania przeciwsko .w ypadkom  w  
Tyflisid. Kom. Karachan, przyjąwszy do wiadom ości to oświadczenie, 
stw ierdził, że jeszcze przed protestem  ze strony polskiej, w yraził dnia 
poprzedniego ubolewanie z powodu zajść w  T yflisie i że w obec tego m oż­
na uważać spraw ę za załatwioną - -

“i-  _

S tre s m n n  tf Barcelonie.
BERLIN, 18.6. (Pat). Min. Stre- 

semann przybył dziś rano do Bar­
celony, by zwiedzić tam tejszą mię­
dzynarodowy w ystaw ę. 1 Jak donobi 
„Nacht A usgabe“, na dworcu zebra­
ły  się tłum y publiczności, ‘z k tó ­
rych rozległy  się okrzyki: „Niech  
żyje wolna J atalonja”. Policja h isz­
pańska miała dokonać kilku aresz­
towań. Stresem ann odjechał do Pa­
ryża.

Z międzynarodowej Konferencji 
Pracy.

GENEWA, 18,(v 'ćPat)„ M iędzyna­
rodowa Kontęrencja Pracy uitończy- 
ła dyskusję w  sprawie pracy przy-, 
musowej w koloujach. Rożni przed­
s ta w ic ie l  rządów oraz świata robot­
niczego w skazyw ali na to, że u .w o-  
rzeuie przy M iędzynarodowem B iu­
rze Pracy stałej komisji, która by 
wykonyw ała kontrolę nad pracą 
przym usową tubylców  w kolonjaeh, 
je s t  niemożliwe, gdyż sprzeciw iało­
by się to suw erenności państwa.

GENEWA, 18.6. (Bat). Międzyna­
rodowa konferencja pracy zajm owa­
ła się w e wtorek popołudniu cztere­
ma rozmaitemu przedłozeniemi, któ­
re dotyczą w szystk ich  spraw och­
rony przed nieszczęśliwem u w ypad­
kami przy pracy.

Międzynarodowy Ko)ig?es Nauko­
wej Organizacji Pracy.

W dniach od 19 do 23 b. m. od­
będzie się w Paryżu IV M iędzyna­
rodowy kongres Naukowej Organi­
zacji Pracy. W obradach wezm ą  
też udział delegaci z Polski. W za­
interesow anych krajach oczekuje się  
od kongresu n iezw ykle korzystnej 
w ym iany zdań i wiadomości na te­
mat racjonalnej pracy w  poszcze­
gólnych krajach i

Marsz strzelecki ku czci ś.p. 
Króla-Kasznbsklfigu.

KRAKÓW, 18.6. (Pat). Komen­
da krakow skiego Zw. Strzeleckie­
go zorganizowała pod protektoratem  
w ojew ody krakow skiego K w aśniew ­
skiego w dniu 16-go b. m. marsz, 
strzelecki Tarnów—Pilzno ku u cz­
czeniu pamięci podporucznika pierw­
szej _ brygady .Legjonów P olskich  
Stanisław a Ilróla-K asznbskiego, po­
w ieszonego w roku 1915 przez w oj­
ska rosyjsk ie w Pilznie. Marsz miał 
charakter w yłącznie drużynowy, o 
typie w ybitnie wojskowym i oebył 
się na przestrzeni 4o km. szosą Tar­
nów— Pilzno.

Jeźdźcy polscy na konkursach 
hippicznych w Budapeszcie.
W APSZAw h, 18.6. (Pat). Dzisiaj 

wyjeżdżają z W arszawy na konkur­
sy  oippiczne do Eudapesztu człon­
kowie drużyny jeźdźców  polskich. 
Kierownikiem . drużyny je s t  płk. 
Trzaska-Durski, dowódca p ierw sze­
go dywizjonu artylerji konnej. W 
skład drużyny wchodzą rotm. Trenk- 
wald, porucznicy Iioicewicz, Gzow- 
ski, Skupiński, K orytkowski. Poza  
ofiejalną polską reprezentacją w 
hippicznych konkursach budapesz­
teńskich wezmą udział 4 panie, mia­
no wicie — siostry Czajkowskie ze 
Lw ow a,Taruow ska-Potulicka i Chod- 
kiew iczów na z W arszawy. Jeźdźcy  
biorą z sobą 12 koni.

Kcm pisma Briauda ao Rady Ligi Narodów w Aostrji.
W IE D E Ń , 18.VI (Par). W  zw iązku z p  ■men’ m in istra  E rianda , o czera 

w czoraj podaw aL śm y, w ystosow anem  do R ad y  Lig N arodów  z zaw iad o ­
m ieniem  o w strzym an iu  likw idacji m iędzyso juszn iczej w ojskow ej kom isji 
kon tro lne) w  A ustrii, austrjackse ko le rząd o w e oświadczaj®,, że  o rg an a  
likw idacyjnej m iędzykoalir.yjni j kon tro li w ojskow ej zostały  z likw idow ane 
31 styczn ia  1928 r. 1 ’

D ane zaw arte  ted y  w sp raw o zd an iu  p o ch o d zą  z czasów  daw nie jszych  
i więk-izoLC zarzu tów , p rzy toczonych  w  sp raw o zd an iu  b y ła  sw ego  czjsu  
d y sk u to w an a  m iędzy  o rganam i iikw .dacyjnein i konferencji amb: sad o tó w  
a rządem  au striack i n. K oła  austrjack™  ubolew ają , że  d o ty ch czas n ,e  u d ało  
s’ę  w yplen ić p ew nych  b łęd n y ch  tw ierd zeń  o s to su n k ach  m iędzy  austrjac - 
kiem i i n iem ieckiem . siłam i.

T a jn e  sk łady  b io n i w razie o d k ry c ia  p rz e . w ładze oku p acy . te były  
na ty ch m iast konfisk o w an e i o d d aw an e  p rzew ażn ie  w rę ce  m iędzykouli- 
cyjnej ko m ’*’’ w ojskow ej. B roń i am unicja  d la  arm j. austrjack ic j fab ryku je  
się w A u str i w  jed n e j z p ry w a tn y ch  fabryk , a to  ze  w zg lędów  o szczęd n o ­
ściow ych. R ząd  au strjack i odpow ie n a  zarzuty* szczegó łow o p c  o trzym an iu  
u rzvd r>w ego tek s tu  p ism a B rianda.

P rasa  w ied eń sk a  b ez  różnicy  s tronn ic tw  o d p ie ra  bardzo  stanow czo  
tw ierdzenia, m i^dzykoalicy  nej kontro li w ojskow ej, n azy w ając  *e p rzesad - 
nem i i k rzyw dzącem i dla A ustrji, k tó rej ludność—,ak  tw ierd zą  dz ien n ik i— 
je s t na jbardzie j poko jow o uspo so b io n a  w n ajeżo n e  b ag n e tam i E urop ie .

Sprawa odszkodowań i długów zewnętrznych 
w francuskiej radzie ministrów.;

P A R Y Ż , )6.V l. (P at.) R ad a  m inistrów  zsum ow ała sie dzis,aj sprav*ą 
od szk o d o w ań  i d ługów  zew n ętrzn y ch . P o  dyskusji, w  k tó re j zab ierali głos 
Wszyscy m inistrow ie, w yjaśn ia jąc  sy tuacię , p o stan o w io n e  jed n o g ło śn ie  ap ro ­
bow ać p ru p u zy c je  rzeczoznaw ców  i doprowadź*’" do  rat; kow ania osią- 
gnięti go po rozum ien ia  w raz z za in te reso w an y m i rządam i, P o zatem  R ad a  
m inistrów  w yraziła  zg o d ę  n a  tre ść  w yjaśn ień , jmcich udzielić  m a ją  m ini­
strow ie w  dn iu  ju trze jszym  kom isiom  pi ila; i t  a.

Zaostr/eoie stosunków,baigarsho-jugasłcwiaiiskiclL
W IED E Ń , i 8.VI. (P at). D o „N eue F re ’e. P re s s e ” d o n o szą  z 3of,i, że 

w osta tn ich  czasach  n astąp iło  zao strzen ie  . stosunków  . cSiętL > B nl^t.iją  a 
Jugosław ją. P ra sa  b u łg arsk a  p raw ie  codz ienn ie  donosi o za jśc ia rh “granicz- 

' nych  i za rzuca jugosłow iańsk im  w ładzom  gran icznym , że p o p u ra ją  b an d y  
em igran tów  bułgarsk ich . Z- drugiej strony  . a tak u je  p ra sa  iugoslow iańska 
rząd  bułgarsk i, zarz"ucając mu, że  to leru je , a  n aw e t p o p ie ra  b an d y  m ace ­
dońsk ie , usiłu jące w ta rg n ąć  do Jugosław ji. K oła po lityczne o b aw ia ją  się, 
że nap reżem e, p an u jąc e  m iędzy obu państw am i, doprow adzi do kom pli- 
kacyj dyplom atycznych, ‘ 1 c

starcie a zwykła bójka.
M O G U N C JA . 18.1V (P a t )  K oła m iaro d a .n e  o św a d c z a ją , z® w iad o ­

m ości o s ta rc iacn  m iędzy  żołn ierzam i francuskim i a cyw iiną ludnością  
n iem ieck ą  są  n iezm iern ie  p rzesad zo n e . W e d łu g  w iadom ości tych , k ilka 
osób  m iało b y ć  ran n y ch  i m iano  aresztow ać 4 żołnierzy . W rzeczyw istości 
zaś b y ła  to  bójka, n iep rzek racza jącą  rozm iarów  zajścia, nh iun ikn ionego  
w krtżdem  m ieście gam izonow em .. Z  p o śró d  ludno L:i cyw ilnej ran io n a  zo ­
s ta ł ty lko  je d n a  osoba, z re sz tą  b ardzo  lekko

i

BERLIN, 18 VI. (Pat). W  dzielnrey Alt-Moabit w ybuchł olbrzymi 
pożar skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z ogniem  jednego z robot­
ników*. Pracownikowi temu w p id ł ołów*ek do beczki ze sp irytusem  Szu­
kając oiów ża, robotnik zaśw ieci! zapałkę, od której spirytus zajął się, za­
palając ubranie robotnika, i łomień przerzucił się szybko na zauasy ben­
zyny. Wkrótce ca ły  gm ach czteropiątrowy stanął w płomieniach. W szy st­
kie piętra epaliły się prawie doszczętnie.

Na m iejscu pożaru przybyło 50 sam ochodów straży ogniowej. Miesz­
kańców najwyższych piąter w liczbie około 100 osób uratow*anc przy po­
m ocy drabin m echanicznych i prześcieradeł ratun k ow ych .» M ieszkańcy c„ 
mioli drogę zupełnie odciętą, ponieważ schody ogarnięte były przez pło­
m ienie. W szystkich wyratowano przez okna. Katastrofa r ie  pociągnęła  
za sobą ofiar w życiu  iudzkiem . Kilkanaście osób je st lekko rannych, 
zaś jedna ciężko ranna, gdyż w yskoczyła  przez okno w sianie zdenerwo­
wania, nie czekając przybycia straży ogniowej.

k o c z f i s  K y ? s a  H a n d r w e
w  W H n i e .

Z a rz ą d  pow yższych  K ursów , egzystu jących  od r. 1919, zaw iadam ia, 
iz zapisy  n a  K u rsa  n a  ro k  b ieżący  przyjm uie sek re ta ra *  K ursów  w godz. 
5—7 pp . w lokalu  Szkoły  P isan ia  n a  M aszynach  przy  ul. M ic tiew icza  22—5.

W ykłady  ro zp o czn ą  się w e w rześn iu  w godz. od 6—9 wi-i.cz.
P rog ram  ob ejm u je  n as tęp u jące  p rzedm io ty :

, . i Oaróluo-Handlowa,
B u c h a l t e r  a :  j B ea tow a,

J ( P rzem ysłow a.
A ry tm ety k a  hand low a. K o re sp o n d en c ja  i E iurow ość, N au k a  o HancHu, 

S tenografja , N au k a  P isa n ia  n a  M aszynach  oraz języki: A ngielsk i, 1 r? i-  
cuski i Niemieck...

Zjazd narodowców.
O b rad y  zjazdu  naro d o w có w  za­

k ończy ły  się w n .ed z ie lę  rano . O b ­
ran o  no wy za rząd  partji w  n a s tę p u ­
jącym  sk ładzie : inż. W iłejszys, p ,o f. 
. omajszajtis,, d z iek an  M ironas, m in. 
o św iaty  Sz* ki “l i s ,  pp . Ż u k as  i K a- 
v oiis; k an d y d ac i pp .: T u b eliso w a, 
G usta jn is  i N asz lunas W  cklad  sądu  
ho n  row ego  o b rano  m in istra  sp ra ­
w ied liw o ść  Ż y linsk isa , pp . D ag isa  i 
D an ilauskasa .

„i_iet. A id a s ” tak ie  w y p o w iad a  
uw agi o zjeżdzie.*

, Z jaz d  ludzi o ideoiogji n a ro d o w ­
ców  p o s iad a  d la teg o  w iększe zn a ­
czenie, p o n iew aż  w ręk ach  tw órców  
w łaśnie tej ideoiogji p rzyw ódców  
teg o  p rą d i zn a jd u je  się dziś s te r  
naszeg o  p ań stw c . N ie je s t to  z jazd  
jak ie jb ąd z  grupy opozycy jne j, w k tó ­
re j ui lw ały  i rezo lucje , należy w ą t­
pić, czy m ogłyby  k ied y k o lw iek  w y­
w ierać  w pływ  n a  po lity k ę  rea ln ą , 
je s t  to  zjazd ludzi, k tó rzy  ap ro b u ją  
po litykę , jaicą p ro w ad zą  ich s tro n n i­
cy, k.O izy jed n ak o w o  z nim i m yślą, 
ży ją  jednem i m yślam i, chociaż cza­
sem , sto jąc  dalej od  p racy  p ań stw o ­
we! m ogą tez  nie zrozum ieć teg o  
lub innego  k ro k u  rząd u  i ocen ić go  
Krytycznie.

B łędnem  j an a k  byłoby  sądzić , 
iżby po tjun doniosłym  w życiu po- 
litycznenr* Litwy zjezdzie  m ogły n a- 
s tą p .:  jak.ekolw iefc ra d y k r ln e  zm ia­
ny. P rzec ież  oge ina linja po lityczni 
zarów no  rządu  narodow ego , jak  i 
ludzi o .deologj* naro d o w có w  ood aw - 
n? je s t już w szystk im  zn an a  i w y ­
ra ź n a ” ...

Odkzenie skargi Rosjan.
JaK- donosi „S ek m ad iem s”, sk a rg a  

m n ie jszo ść  rosy .sk ie i w  L itw ie p r z e ­
ciw ko w yw łaszczen iu  m alątków  o by­
w a te l1 i* sy js l ’c h  o d ł o ż o n a  
p rzez  Rac.y Ligi N aro d ó w  do nas- 
tęp iie i sesji

fcowa samoloty.
P rzy b y ł do K ła jp ed y  d. 17 d . m. 

okręt, r a  k tó reg o  po k ład zie  znujdu 
j się 6 sam olotów , p rzezn aczo n y ch  
d a litew sk iego  lo tn ic tw a w o jskow e­
go. Sam olo ty  w ysłane b ęd ą  do K o­
w na.

D. 14 b  .m. na kow ieńskim  lo tn i­
sku  o dby ła  się ce rem o n ja  pośw ię­
cen ia  now ego  sam olotu . „C. R. 20". 
. 'n d cza . u roczystość  k ap itan  M er- 
kus p o dn iósł się n a  w ysokość 800 
metróv* i opuścił się za p o m o cą  
sp ad o ch ro n u  w ciągu 2,24 m inut.

Zwłok5 gen. Bema.
KONSTANTYNOPOL,  18.6. (Rut) 

Zwluki generała Bema przybędą tu  
z Aleppo w  ćniu 24 g > b. in. i te­
goż dnia odjadą do Polski. W zw iąz­
ku z teru odbędz e się na dworou w  
Stam bule wielka uroczystość. 
V.rszystk io  dzienniki, wychodząco w  
K onstantynopolu, zarówno francus­
kie jak turecKie, poświęcającą go ­
rące artykuły pamięci gs-nerała B e­
ma, jako bojownika za wolność P o l­
ski i Węgier, który następnie zna­
lazł schronienie- w Turcji, gazie o- 
trzym ał w ysokie godności w ojskow e.

Serdeczne przyjęcie Iointeów 
włoskich w Grecji.

Legnicy w łoscy , k tó rzy  przybyli 
n a  35 h y d ro p lan ach  do za tok i P h a- 
leron , są  serd eczn ie  przyjm ow ani 
p rzez  rząd  i lu an o ść  g reck ą  M in i­
s te r  m arynark i w y d a ł n a  cześć go ­
ści ban k ie t. P rezy d en t repub lik i 
orzy ją ł n a  aud jencji p o d sek re ta rza  
lo tn ic tw a B -lbo , o raz  w yższych ofi­
cerów  w łoskich, pcczem  n as tąp iło  
p rzy jęcie . *

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń s tw a !

Pow ażna Spółka Akcyjna
poszukuje od zaraz zdolnego

a k w i z y t o r a ? : .
za  d o b re  w y n ag ro d zen ie , o raz J  y 1*

p ie rw sz o rz ę d n ą  s ifą  b iu ro w ą .
O ferty  w raz z odpisam i re ferency j, curriculum  v itae , ew en tu a ln ą  

fo tog ra fją  sk ład ać  do A dm in istracji p o d  p ó łk a  A k cy jn a" .

Kronika telegraficzna.
— Słynny w ynalazca Marconi o trz y m a ł 

od k ró la  włoskiego ty tu ł dziedzicznego m ar­
grabiego,

=  We w torek około g. 4 po po łudn iu  
zm arła  w Z akopanem  nie odzyskaw szy p rzy ­
tom ności przed o p erac ją  o fiara  tragicznego ' 
w ypadku w dolinie B iałego,M arja tootyków na.

=  W skutek defeatu matoru spad ł w 
C lirn tilly  sam olo t m yśliw ski. — P ilo t doz­
n a ł ta k  c iężk ich  obrażeń , iż zm arł w szp i­
ta lu .

■*=■ 4ensul frannusk ' u  Norymberdze m a r­
kiz di V sulch ier w skutek rez tro ju  nerw ow e­
go odebrał sobie życie p rzy  pom ocy gazów  
tru jących .

~  Miasto Albo w Finlandji obchodziło 
dziś 700 n ą  roczn icę swego is tn ien ia . W u- 
roczystośo iach  w zią ł u o z ia ł m i. poseł 
łtzeczypospolite j Polskiej C harw at orai, 
p rzedstaw iciele  wielu m ia s t zag ran iczn y ch .

Popierajcie I igę Morską
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Meljoraeje dokonywaue przy przebudowie ustroju rol­

nego przez Urzędy Ziemskie.
W Nr 30 Dziennika U staw  z dn. 

lu  maja r. b. ukazały się  trzy roz­
porządzenia Min. Ref. Roln., jako 
rozporządzenia w ykonaw cze do rozp. 
Prezydenta z onia 16 marca 1928 r. 
(Dz. U. Nr 34 poz. 320) o przepro­
wadzeniu m eljoracji przy dokony­
wanej przez tr z ę a y  ziem skie przQ- 
budcw ie ustroju rolnego. Pow yższe  
rozp Prezydenta nakazyw ało urzę­
dom ziem skim d o k o n y w a ć-w  miarę 
potrzeby przy przeprowadzeniu prac 
r.ad przebabcw ą ustroju rolnego ek s - 
pertjz'4 ifleljorauyjr.ycłi i Hydrotech­
nicznych oraz sporządzić odnośne 
projekty techniczne szczegółowe lub  
o g ó ln e /w y k o n y w a ć  niezbędne raol- 
jcraeje, budować lub w iercić stud­
nie, albo zaorowaazić zbiorowe urzą­
dzenia wodociągowe. P ierw sze z 
wyżej cytow anych  rozporządzeń wy­
konaw czych (poz 293) rozwija rozp. 
Prezydenta i wyjaśnia, iż przez pra­
ce nad przebudową ustroju rolnego  
n ależy  rozum ieć prace scaleniow e, 
parcelacje, regulacje serw itutów  oraz 
podz'f»ł w spoiaot, a to w  czasie od 
wdrożenia postępowania do chw ili 
hipotecznego uregulowania sprawy  
Przeprowadzanie spraw pow yższych  
następuje z regu ły  z urzędu, chociaż 
in ic a ty w a  pryw atna nie je st bynaj­
m niej wykluczona W nioski c> do 
zw alczania zainteresowanych czę­
ściow o, bądź też w całości od po­
noszenia k o sz(ów prac meljoracyj. 
nycn mogą, urzędy ziem skie przed­
kładać m inisterstwu na skutek zbio­
rowych, lub naw et indyw idualnych  
podań osób zainteresow anych. Zain­
teresow ani w łaścicie le  i posiadacze 
gruntów obowiązani są dopuszczać 
w ykonanie niezbędnych prac na 
sw yon gruntach, a to pod groźbą 
kar i środków przym usow ych.

Następne lozporządzom e (poz. 
294) normuje pomoc kredytową dla 
w łaścicieli gruutów, którzy obow ią­
zani są do udziału w kosztach za

w ykonane, lub mające s !ę wykuuać 
prace i roboty. D otyczj to w szy st  
kich  właścicieli i posiadaczy grun­
tów, objętych meljoracjami Pom oc  
kredytowa polega na kredytow aniu  
w łaścicielom  gruntów  należnych o- 
pRit za wykonane prace, lub" na 
udzielaniu im pożyczek na przepro­
wadzenie robót. D ecyzje w sprawie 
kredytowania należności i udzielania  
pożyczek wydają urzędy ziem skie, 
Kredytowanie oraz pożyezki udziela­
ne być m ogą na oKres 12-letni, przy 
odsetkach, obliczanych w stosunku  
4 proc. rocznie. Pożyczki mają być 
udzielane w  złotych  w  złocie, a wy­
płacane w złotych w edług kursu e- 
bowm zującego. W ymagana jest gwa 
rancja hipoteczna. Administrowanie 
zakredytowanemu opłatami i udziele­
niem  pożyczek  powierzone jest Pań­
stwow em u Bankowi Rolnemu. Z 
chwilą" ogłuszenia powyższego roz­
porządzenia tracą moc przepisy Min. 
Ref. Roln. z dn. 14-1 1927 r. o pań­
stwowej ■ pom ocy kredytow ej przy 
scalaniu  gruntów (Dz. U. Nr. 6. poz. 
36). Trzecie wreszcie rozporządzanie 
(poz. 295) normuje sprawę opłat za 
prace m eljoracyjoe w sposób nastę­
pujący: po uprawomocnieniu się o- 
rzeczenia, zatwierdzającego pracę nad 
przebudową ustroju rolnego, w  zwią- 
zku z którą przeprowadzone prace 
m eljoracyjne, Okręgowy Urząd Ziem­
ski dokonywa rozkładu opłat, przy­
padających na poszczególne grunty, 
a po dokonaniu tego podziału za­
wiadam ia nakazami piataiczeoii za­
interesow anych w łaścicieli. Termin 
płatności ma być ustalony na 6 do 
10 m iesięcy  od daty doręczenia n a­
kazu W szystkie pow yższe rozporzą 
dzenia wcaodzą w  życie s dniem o- 
gloszenia (t .j . z dniem 10 maja r. b.j 
i obou lązują na całym  obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej z w yjąL  
kiem  woj. śląskiego.

B i t a  handlowy za maj
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

W<>lług ty m czaso w y ch  oolicze.i 
G łów nego U rzęd u  S ta ty s ty czn eg o  
b ilans h and low y  za  m aj 1929 rok 
p rzed staw ia  się n astęp u jąco : "przy­
w ieziono  ogółem  484 084 to n  to w a ­
rów , w artości 272-232.000 zł.; w y ­
w ieziono 1.611.000 to n  tow arów , 
w artości 226 852.000 zł. 3  m e  saldo
b ilan su  h an d lo w eg o  rynoai p rze to
45 mil. 380 tys. zł. W  porów nan iu  
do p o p rzed n ieg o  m .o siąca  n astąp iło  
zw ięk szeń .e  się  w artości w yw ozu 
o  12 mil. 533 tys zł., o raz  z nniej- 
6zenie się przyw ozu  o 48 mil. 902 
ty s. zł-

Przestroga dla końców, urządza­
jących wyprzedaże.

W edług obow iązu jących  przep i- 
sów  k ażd y  k u o iec  m a p raw o  u rz ą ­
dzać w y p rzed aż  z tem , że zg łasza  
w  tej sp .a w ie  m eld u n ek  do w ładzy  
p rzem y sło w ej (w ydziału  p rzem y sło ­
w ego  w o jew ó d ztw a lub m agistratu), 
w  k tó re j w sk azu je  n a  kon ieczność 
u rz ąd za n ia  tak ie i w yprzed aży . W y ­
p rz ed aż e  m o s ą  b y ć  jrzącłzone n a j­
w ięcej 2 razy  do roku  i  te rm in  jej 
m o że  m aksim um  trw ać 3 m iesiące.

N iek tó rzy  k u p cy  celem  obejścia 
p ra w a  zg łasza ją  -zam eldow ania o 
w ydprzedaży  likw idacyjnej. ak a  
w y sp rzed aż  m oże być u rządzona 
p o za  w y sp rz ed aż ą  no rm alną  i m oże 
trw a ć  d łużej niż 3 m iesisce . A le co 
s ię  okazuje? O io  po w y sp rzed aży  
skl< >y srajspokojniej d a le j p io sp e ru - 
ją. S ą  k upcy , k tó rzy  kdka razy  o 
ro k u  zg łasza ją  o w ysp rzed aży  lik­
w idacy jne j.

W  zw iązku z t»m  w ład ze  w y d a­
ły za rząd zen ie , by roz toczyć ścisłą 
k o n tro lę  n ad  f-rm am i, u rządzającem i 
w ysprz t J a ż e  i by  kupców , k tó rzy  
urządzę ą fikcy jne likw idacje p o c ią ­
gać  do  odpow iedzia lności karne), 
co grozi pow aznern l grzyw nam i, a 
w n ie k tó rych  w y p ad k ach  n aw e t 
bezw zględnym  aresz tem . (— )

KRONIKA SKARBOWA 
4Sprawa interesująca wszystkich

B udow a ustaw  p o d a tk o w y ch  sp o ­
w odow ała , ż t  poszczegó lne ch za* 
sad y  są  w y ja ś r ;an e  p rzez  M in ister­
stw o S k arb u  w  d rodze okólników , 
Z n a c z n a  ilość tych  okó lcików  na* 
k ła d a  n a  p łatn ików  p o d a tk ó w  p e ­
w n e  obow iązki lub n d a je  im  pev\ n.» 
praw a. L ecz w szystk ie  te  okólniki 
n ie  są  p o d aw an e  do  w iadom ości 
za in te reao w an y m  p ła tn ikom . Płatni* 
cy, jeśli d o ch o d zą  do p.->znf nia treśc i 
in te re su jący ch  ich o k J mików, to  z 
reg u ły  w  d rodze  p ry w atn ej. P rz e ­
w ażn ie  pozna"ą j-e z p rasy , do  któ* 
re j te  in form acje leż  d o sta ją  się za* 
zw yczaj w d ro d ze  n ieu rzędow ei 

W  zw iązku z tem  ca ły  sze reg  
Izb prze m ysłow o-handlow ych zw ró­
cił się do  M in isterstw a S k arb u  z 
m em orjałem , w k tó rym  u p rasza , by  
w szystk ie  okólniki by ły  opublikcw a* 
n e  w  D zienn iku  U staw  o raz  w M o­
n ito rze  Polski-n- Memorjaił t :n p o d ­
kreśla , że  d o ty ch czaso w y  sposób  
z a p o z n a w a n a  się z tre śc ’ą w yjaś­
n ień  M in iste rstw a S karbu , k .ń re  dla 
ca łych  m as p ła tn ik ó w  stan o w ią  ta ­
jem nicę , jes t z w ’*.Iu w zględów  nie* 
w łaściw y i p o c iąg a  za so b ą  konse*

k w eu c je  n iep o żąd an e- W  m em oria le  
zby p ro sz ą  rów nież, b y  okólniki, 

k tó re  n ak ład a ją  c iężary  c ;  ćlzałały 
w stecz . ■**

s

‘J o t a y  otwierania i ia m m ii ia  
Kas Skarbowych.

M inisterstw o S k arb u  zarządziło , 
;aby  w szystk ie  k asy  sk arb o w e były  
:otw .v.rane d la pub liczności ró w n o ­
cześn ie  z rozpoczęciem  " urządow a- 
iria, t. - o godzin ie  8, w ok resie  
le tn im , w zg lędn ie o godzin ie  £.30 w 
o k ies ie  zim ow ym , zam y k an ie  zaś na 
pó łto re j godziny p rzed  ukończen iem  
u rzęd o w an ia  t. j. o god::infe 13-30 w 
o k resie  le tn im , w zględnie o godzi- 

'n ie  14 w  okrecie : rim ow ym ; w  sgr 
b o ty  za ś— na g odzinę  p rzed  u k o ń ­
czeni em u rzędow an ia , t. j. o godzi > 
n ie  12.30 w  okresie  letn im , w zg lęd ­
n ie o godzin ie  13 w o k resie  zi­
m ow ym ,

Qo w prow adzen iu  u s ta lo ry c h  w y­
że godzin  o tw ie ran ia  i zam ykania 
k as  skarbow ych  d la  publiczności 
u s ta je  obow iązek  za ła tw ien ia  w szy st­
ka :h  in te re san t.’ w, k tó rzy  zn a jd ą  się 
w lokalu  k as  sk arb o w y ch  p rzed  
upływ em  w yznaczonych  godzin  dL 
publiczności. (—)

KRONIKA KRAJOWA
Ogramcieaie obciążenia ludności 
miejskiej podaiLami ^oniunaliismi

D on iosły  okólnik Ki. $ .  «S’. do 
w e d r^ o d ó w .

W ileńsk i U rząd  W ojew ódzk i o- 
! trzym ał okolniK od M .n islcrstw a 
S p raw  W ew n ętrzn y ch  w sp raw .e  
o b ciążen ia  p o d a tk am i kom unalnem i 

. ludności miejsk; ej.
W  okóln iku  tym , k tó ry  zesra ł 

w y sto so w an y  te ż  do  - w szystk ich  
w ojew odów  M inisterstw o w y ia s r .a , 
że  p o d a tek  inw estycy jny  m oże być 

i p o b .e rau y  ty lko w w yjątkow ych  
w y p ad k ach  j  p rzez  o g r« n :ezony o- 

■ k res  czasu. P o n iew aż— czytam y d a ­
le: w tym  o f  ilniku do ty ch czaso w a 
p ra k ty k a  w ykazała , że w iele zw ą- 
zków  k o m unalnych  tw orzyło  sobie 
z teg o  p o d a tk u  in w estycy jnego  s ta ­
łe  źrod ło  dochodów , a ze w zględu  
n a  ciężki s tan  p ła tn iczy  sp o w o d o ­
w an y  o b e c n ą  k o n ju n k tu rą  fin an so ­
w o-go sp o d arczą , k o n ieczn a  je s t jak 
n a jd a le j p o su n ię ta  og lędność  ■ w 
obci ążaniu ludności dan in am i wo* 
góle, a p o d a tk iem  'aw estycy jnyrr. w 
szczególność--

O kóln ik  oznajm ia, że w  p o ro zu ­
m ieniu  z M in iste rstw em  S k arb u  za­
tw ie rd z a n i b ęd ą  o d tąd  ty lko  takip  
uchw ały  sejm ików  lub rad  m iejskich 

1 o p o b o rze  pw datku inw estycy jneg tj,
. k tó re  b ę d ą  J u zasad n io n e  is to tm i 

w y ją tk ew em i okolicznościam i zb ad a- 
n en ć  indyw idualn ie  przez U rząd  
W ojew ódzk i przy uw zględn ien iu  
mi jjscow ych w aru n k ó w  N ie b ęd ą  
zaś ‘za tw ie rd zan e  żad n e  uchw ały  o 
p o b o rze  p o d a tk u  in w esty cy jn eg o  n a  
ce le  nie w chodzące  b ezp o śred n io  w 
zak res  dzia łan ia  zw iązku kom un* 1- 
n ego  p o d a te k  uchw alającego . G m i­
ny  m iejsk ie  w inny p rzes trzeg ać  n o r­
m y d o d a tk u  kom unalnego  do  p a ń ­
stw ow ego  p o d a tk u  od  ni sru c f om oś- 
ci p o d a n e  w okó ln iku  z d n ia  12 
lu teg o  1926 roku, op iew ającego , że 
gm iny m iejskie , k tó re  p ro w a d z ą  b u ­
d o w ę kana lizacji lub w odociągu  o- 
raz gm iny, k tó re  podejm ują  roDoty 
in w esty cy jn e  d la za tru d n ien ia  b ez­
ro b o tn y ch  m ogą w yjątkow o p o b ie ­
rać  d o d a tek  k o m unalny  w w yso- 
Kości 50 proc. p ań stw o w eg o  p o d a t­
k u  o d  n ieruchom ości, o e zw ;ęk- 
szo n e  w pływ y z teg o  ź ró d ła  zuży­
te  być m ają  n a  w ym ien ione cele .

P rzek ro czen ie  ty ch  norm  b ęd z ie  
m ogło n as tęp o w ać  ty lko w w y p a d ­
k ach  spec ja ln ie  u zasad n io n y ch  po 
uzyskan iu  zgody m i.-.isterstwa. (—)

Popierajcie przemysł krajowy

Rk<łdenij<i na cześć przedstaydoeH drug*ej
Międzynarodówki w Warszawie.
Telefonem ud własnego korespondenta z  Warszawy,

O d  dn ia  17 b. m. baw ią  w  W a r­
szaw .e  p rzedstaw icie le  D rugiej M ię­
dzy n aro d ó w k i zap roszen i p rzez pol­
sk ich  socjalistów , k tó ”zy z - D owodu  
tej w izyty rob ią  w ielu kr zyku i h a ­
łasu  Z  d u ;ą  p o m p ą  urządzono  w czo­
raj ak ad em ję  w cyrku  w arszaw skim  
N a akadem ji nie brak ło  sz tan d aró w , 
bojów ki, m uzyki i t. d." “ ~

D o prezycljum  zap roszen i byli 
m arsz. D aszyńsk i i dziew iędziesię- 
cio k iN o  letni sena^oi L im anow ski. 
M arsz. D aszyńsk i n a  ak a d em ję  n ie- 
p rzybył, p rzew odniczy ł w ięc se n a ­
to r Lim anowsici. P o  k ilkakro tnym  
odegran iu  hym nu m ięd zy n aro d o w e­
go  i ok rzy k ach  n a  cześć D rugiej 
m iędzynarodów ki goście zagran iczn i 
wygiaszah. k ilkak ro tn ie  p rzem ó ­
w ienia.

P ierw szy  p rzem aw ia ł p rz e d s ta ­
w iciel socjalistów  belgijskich  p. V an - 
ae rw eld e , któ: y g łów nie p rzem ów ie­
n ie sw oje pocw ięcii w alce z w szel­
k iego  rodzaju  d y k ta to ram i w E u ro ­
p ie, g łow nie zaś fy k ta tu rze  w łoskiej 
i d y k ta tu rze  lew icow ej w S ow ietach .

; D rugi zkolei m ów ił pos. R e ic h ­
stag u  r  .endeck iego  p LauLe, k tó ry  
rów nie;, om ów ił w alkę dem okracji z 
d y k ta tu rą . N astęp n ie  zaś po czą ł o d ­
p o w iad ać  n a  trzy p y tan ia , k tó re  m u 
zad a ł p rzezes, n azw an e  p rzez  n iego, 
ja k  się w yraz-ł, b u rżnazy jne.

P ierw sze pytanie: dotyczyło  d la ­
czego  socjaliści nie w p łyną  n a  za ­
w arcie  trak ta tu  hand low ego  poisko- 
p iem iecu iego . L au o e  o d p o w ied "  ał 
n a  to, ż e .  w łaśnie kilka dn i tem u  na

zjeździe w M agdeburgu  poruszy ł tę 
sp raw ę  i w ezw ał zarów no  ludność 
jak  i p ra sę  n iem iecką, aby  w y w ! ;- 
ra ła  -nacisk  na  rząd  n iem ieck i w 
k ie ru n k u  zaw arcia  ” trak ta tu  h an d lo ­
w ego  z P o lską . V(7zyw“ za tem  lu­
dno  : i p ra sę  poiskę, aby szła w 
tym  sam ym  k ierunku .

D rugie p y tan ie  do tyczy ło  stano - 
\/ is k a  socjalistów  w obec budow y 
k rążow nika  ni =mieckiego — L au b e  
po w iad a , że w czoraj w ł iśn ie  o d b y ­
wano się - w niem iccK im  R eichstagu  
g łosow an ie  n ad  uchw alan iem  d ru ­
gie; ra ty  n a  b udow ę k rążo w n ik a  i 
że soc; iliści n iem ieccy  r g łosow ał’ 
p rzeciw ko N adm ien ia  i».anak, że 
przy g losow aniu  n ad  p ierw szą ra tą  
w ielu z jego  p rzy jació ł ośw iadczało  
się za  b u d o w ą krążow nika, a  w czo­
ra jsze  d ep e sze  m u doniosły , że przy  
o sta tn im  g losow aniu  w szyscy m inis­
trow ie, a w iec i socjaliści g łosow ali 
za  u chw alen iem  tej ra ty .

i 'zecie . p y tan ie  .n azw a ł L au b e , 
n ie  b ez  słuszności, n iezb y t szczęśli- 
weir.. M iano w 'c:e brzm iało o n o —iak  
socj ' ci n iem ieccy  o d n o szą  się do  
n ie p o d ltg łs j P o ls k i—N a to  oczy w i­

cie Lec be odpow iedzia ł, że  n iep o ­
d leg łą Polsicę u w ażają  za  w aru n ek  
p u k o iu  św iatow ego

P rzem aw iań  jeszci-c przedstaw i- 
ciel angielsk iej partji p racy  p .C ram p, 
k tó reg o  p rzem ów  nie było apoteo* 
zą  parlam en tary zm u , w reszcie  m ó­
wił p rzedstaw ic ie l Estonji, . or&z w 
im ieniu  k o b ie t socj'.lis tek  — p an i 
V anderw elde,

GłftSuWiUiia w Rdch^lagu n a d ; drugą ra tą  na bafi.oi^
BERLIN, 16.VI. ( 'a t.) N a dzisiejszem  posied zen iu  R eichstagu  p rze­

p ro w ad zo n o  g lo so w an ie  n td d ru g ą  ra tą , p rzezn aczo n ą  na  b u d o w ę p an c e r­
nika, f r a k c ja  kom u n isty czn a  zgłosi, a w n iosek  o sk reślen ie  tej ra ty . W nio ­
sek  o d rzucono  224 głosam i przeciw  153. F rakcja socja listyczna g łosow ała 
za  w nioskiem  kom unistów , żą d a .ą c  sk reślen ia  ra ty  N atom iast socjalisty, 
czni m in istrow ie g łosow ali przeciw ico w nioskow i.

Expose prezydenta Senuta -gdansiriego Sł&im
GDAŃSK, 18 VI. (Pat). Na łzi- 

sie js /em  posiedzeniu sejm u gdań­
sk iego w ygłosił prezydent senatu w. 
m. Gdańska dr. Sahm przemówienie 
polityczne, pozostające w zw iązku z 
przedłożonym  niedawno sejm ow i 
gdań<kiem u budżetem za rok bieżą­
cy. Stronę finansoveą tego przed ło­
żenia ośw ietlił ju ż  poprzednio sena­
tor finansow y dr. Kamnitzer, prezy­
dent Sahm zajął się natom iast w  
swem  przem ówieniu stroną p o litycz­
ną, omawiają* na w stępie stosunek  
Gdańska do L ig iN aiod ów . Stosunek  
ten charakteryzuje się przeoewszy- 
stkiem  tem, że w roku ubiegłym  
przed L igę Narodów* nie były w no­
szona żadne kw estje sporne gdrń-

sko-polskie, a w ięc wyjazd delegacji 
gdańskiej do Genew'y pyl zbyteczny  
Mimo to senat w . m. Gdańska uw a­
ża utrzym anie kontaktu z Ligą Na­
rodów za rzecz konieczną ze wzglę­
du na wiele doniosłych gospodar­
czych  i po lityczn ych  kw estyj, doty­
czących w. m. Gdańska.

‘We 'w szystk ich  tych  sprawach  
w. m. Gdańsk oczekuje poparcia Zb 
strony Polsk? ,tem  bardziej, że cho­
dzi istotn ie o wspóln® interesy i 
w spólne ideały. Istniejące pomiędzy  
Gdańskiem a polską prśyjszne sto­
sunki doznały po wiosennej w izycie  
polskiego premjera i polsk iego m i' 
nisi-ra kom unikacji znacznego — jak  
się  spodziewać należy — utrwalenia.

Problem militaryzucii w ZSSR.
W ty ch  dm ach od byłe s ię  w  

‘ M oskwie ogólnozwiązkowa konfe­
rencja działaczy Tow arzystw a awja- 
cyjno-chem leznego, będącego . orga­
nizacją cyw ilno wojskową, której 
głów nym  celem  jest t, zw, „woje- 
nizacja“ ludności ZSSR, t .j .  obznaj- 
mianie sz»rokion warstw ludności 
cyw ilnej ze sztuką wojenną.

Obrady konferencji Tow arzystw a  
awjacyjno - chem icznego odoyw ały  

• s ię  w kilku sekcjach . Charakter 
konferencji okraslił najlepiej gene­
ralny sekretarz organizacji „Awjo 
ch im ’*, M ahnowski, oświadczając, że 
członkow ie tow arzystw a „odpowie 
dziaini . są za utrzym anie ■ wśród  
mas pracującvch zainteresowania  
dla kwestyj obrony państwa". W 
szczególności omówiono na konfe­
rencji bardzo dokładnie sprawę roz­
budowy lotnictw a wojennego w 
ZSSR oraz związane z tem zagad ­
nienie zakładania w Rosji sow iec­
kiej now ych szkół i kursów^, awja- 
cyjrych

Specjalną uwagę pośw ięcili ueże- 
sta icy  konferencji spraw ie udziału  
kobiet wr robocie wojennej. Przed­
staw icielka żeńskiej sekcji > Towa­
rzystw a aw jauyjno-ehennczuego, Ka- 
błuozko. zwróciła w swem 1 przemó­
wieniu uw agę na konieczność wzmo­
żenia działalności wojenizacyjnej 
wśród kobiet sow ieckich. - Jest sze 
reg  dziedzin w  sztnee wojennej i 
przem yśle — pow iedziała Kablusz- 
ku — gdzie pracę m ężczyzny zastą­
pić można pŁacą komety. Pow inni­
śm y stw orzyć sieć kuksów, !na któ­
rych  kobiety  zapuznawaiyby t;ię 
ze sztuką wojenną".

Po przemówieniu Ksbłuczko w y­
wiązała się ożywiona dyskusje na 
temat sposobów pozyskania koDiet 
dla sprawy wojanizacji.

Obok kwastyj, zw iązanych ściśle  
z problemem m ilitaryzacji, konferen­
cja zajmowała się rórnież sprawą 
udziału towarzystw a awjacyjno-ohe- 
m icznego w roinU tw ie, w  szczeg ó l­
n ości zaś sprawą udzielania cłuo 
pom należytego poparcia w waice  
z szarańczą. Z w ygłoszonych spra­
wozdań okazuje się, że .. dotyeheza  
sow a działalność tow arzystw a w 
;ym k’’erunku dała burdzt dobre re­
zultaty. tow arzystw o chemiczno- 
aw jacyjne za m ien a  również zorga­
nizować wśród ludności wiejskie, 
.kursy, na których chłop obznaj- 
m ianiby byli z nuw oczesnem i me- 
toaami w alkł ze szkodnikami w g o ­
spodarstw ie w iejskiem . Planowana  
jeui wreszcie specjaiiia akcja' na 
rzecł propagowania wśród chłopów  
idei w ojenizacji

JjoshocSsenis w sprawie zajŚN w Piastowie,
Telefonem, o i  własnego korespondenta z  Warszawy.

S p raw a b  o ficera  W ó jc’lca, k tó ­
ry  d o k o n a ł zam achu rew o lw ero w e­
go n a  dw óch  oficerów  36 pu łku  
p ięch o ty  p row adzona je s t p rzez  
w łudze ś leaczc  z ca łą  "energją . 
W czora j ran o  p ro k u ra to r w ojskow y 
p o d p u tk . Z  eliński . p rzesłu ch ał do* 
w ó d cę  36 p u łk u  pu^k. U irycha, któ* 
ry złożył zezn an ie  o instrukcji, ja* 
kiiij udDM ił obu oficerom  por. No- 
w ac7yń jk iom u  i por. C sb row sk iem u  

oficerowie ci mieli m an d a ty , wyzwą* 
n ia  W ó jc ;k a  Tuieniem  36 pu łku  p ie ­
choty .

Z ez n an ie  o skarżonego , k to  -y tw ier­
dzi, _e oficerow ie przybyli z zam ia ­
rem  pobicia go nie w ytrzym uje  k ry ­
tyk i, gdyż oficerow ie c; n ie mieli 
b roni palnej , przy  sobie, i o. że 
przyszli o w czesnej ran n e j godzin ie  

.s ta ło  °:ę d la tego , żę  te im in  w ezw a­
n ia  24-godz. up ływ ał, a  W ójcik  w y- 
jeżu ża ł ran o  do  p racy  i trz e b a  go 
było  zastać  w dom u p rzed  w y jaz­
dem .

W ójciicow . grozi, w ed le  p rzep isów  
k o d ek su  k a rn eg o , kara  od  cz te rech  
do  ośm iu la t więzi in ia .

Postukiw ano szczątków samolotu, który wpndi w m o n e /
L O N D Y N , 18-VI (Pat), W ciągu  nocy  p rzy  św ietle  p o c h o d r p rzeszu ­

k iw an e szczątk i sam olo tu  p asażersk ieg o  „C ity of O ttaw a" , k tó ry  w czoraj 
w Dadł do  m orza w k an a le  L a  M a n c h :. N ie natrafiono  j^dnalr n a  ślad  z a ­
g in ionych  p asażeró w . O b ecn ie  p o szu k u ją  tru p ó w  ofiar n a  m ieiscu k a ta ­
strofy.

Md tu tom obiio iy
N O W Y  SĄ C Z, 18.IV (P at.) Przy

pochm urnej p o g o az ie  i śliskiej szo­
sie  rozpoczę to  trzeci ; e tap  ra id u  
au tom obilow ego . R ezu lta t dw óch  p o ­
p rzed n ich  e tap ó w  w p u n k tach  d o ­
d atn ich  p rzed s taw ia  1 się jak  n a s tę ­
pu je : A d am  K osow ski —3 '/ i  p unk t., 
W id aw sk ' — 30 p„  M aurycjr- P o to ­
cki 29Vr p . Z aw id o w sk  — 27 p., , 
S z w a rc sz te in —  24*/r> S trak acz  143/4, 
3 o :a ro w sk i— 14, V erm :ro v sk y — 131/ 2, 
C h o v an ec  12V2> F lieger 113/ 4, D N i- 
sek — 10, K red l—9l/$, M utnula—8 1/*, 
D z erlioski — óYa. R ipper — 6 / 4, 
S iroucek  — 5*/ł. S u laovsky  5 V

O P A W A , 16.VI (F at.) W  d ru ­
gim  e ta p ie  ra id u  au tom obilow ego  ne. 
p ie rw sze  * m iejsce w ysunęły  się 
A ustro -da im iery , k tó re  o siągnęły  n a j­
w iększą  ilość p u n k to  v d o d a tn ich . 
W  dniu  ju trzejszym , w  śro d ę  ra id  w y­
ruszy  w da lszą  d ro g ę  z O p aw y  do
P rag : 327,4 km . •

■ «jbn ■■■ a « w ■■■ nań ■ *■*

L E T N I S K A
d "  ^ y r d j ę c i a ,  K o lo n ja  WileTis I ta  7,
M a r ja  F r i  e m i. n  - J  a  s u  s.

Li

W  ty g o d n ik u  „P raw d a"  p. St 
B orow ski d a je  treśc iw y  zarys hlstorji 
rozw oju  L ab o u r P a rn ', skąd  czer­
piem y p o n iższe  szczegóły:

A n g ie lsk a  F a rtja  P rac y —Labou.- 
P a r ty  — stanow i n a d b u d o w ę  angiel­
sk iego  ruchu  zaw odow ego , k tó ry  w
ro k u  1924 św ieci1 sw oje stu lecie .

W  ro k u  1824 zy sk u ją  ang ielsk ie  
zw iązki zaw o d o w e robo tn icze  p ra ­
w o intnien a. Do teg o  czasu  o bo­
w iązyw ał słynny  „C om bination  A c t 
z XVIII wis tu , zab ran ia jący  ro b o t­
n ikom  łączeni:- »ię w o rg an izac jach  
zaw odow ych  U ch y len ie  tej u staw y  
n ad a je  ruchow i zaw odow em u ro b o t­
n iczem u  legalne  p o d staw y  i „T rad e  
U nion  y", d o ty ch czas zw alczane, ro z ­
w iązyw ane i zak azy w an e  m ogą o d ­
tą d  p o w staw ać  i ro zw ija , się  iw o - 
bodi ie.

O d roku  1824 do 1871 trw a o k ­
re s  prac  o rgan izacy jnych  w T rade 
U nion  ach . Z w iązk i o rg a irzu ją  się 
w ew n ętrzm e , u sta la ją  regu lam iny  1 
uw aln iają  się o sta teczn ie  od w szel­
k ich  is tn ie jący ch  jeszcze og ran iczeń  
p raw nych . Jed n o cześn ie  m u szą  zdać 
p ierw szy  w .elki egzam in  p rzed  K l a ­
są  robo tn iczą . M ianow icie w r. 1841 
n as tęp u je  p rzejecie  do produkcji 
m aszynow ej w angielskim  przem yśle 
tkack im  i m aso w e red u k cje  tk aczy  
ręcznych . O koło  800 tysięcy  tka-

czów  znalazło  się naraz  b ez  p racy  
i chluba w ro k u  4 8 4 i. N astęp u je  

< gw ałtow ny kryzys k tć ry  całym  c 'ę - 
ża rem  sp a d a  na k la sę  robo tn iczą .

T ra d e  U n :o n ’y rozw ija ją  żyw ą 
działalnoś.’. s ta ra jąc  się w pływ ać na 
p o p ra w ę  b ezn ad zie jn eg o  p ó łc ie n ia  
m as robo tn iczych . I z a p ew n e  nie 
b ez  zasługi z ich s trony  w dwa lata 
po  w ielkiej redukcji w p rzem yśle  
tkackim  p o w sta je  w  m iasteczku  
R ochaa ll p ierw szy  sklep spó łdzie l­
czy robo tn iczy , za łożony  p rzez  to ­
w arzystw o  „Spraw  iedliwych p io n ie ­
rów ", należących  do m iejscow ego 
zw iązku  tkack ich  robotników . W  ten  
sp o só b  narodziła  się w A ndlji sp ó ł­
dzielczość robotn icza, k tó ra  s ta ła  się 
w przyszłości i je s t do  dn ia  dzisiej­
szego  p o tężn ą  p sd p o rą  po litycznego  
ru ch u  ro b o tn ik ó w  angielskich.

W  ro k u  1844 spółdzielń-'® w R o cb - 
dall liczy 28 członków , w roku  1928 
liczyła ich 22 ty siące .

T ak ich  spó łdzieln i spożyw czych  
p o w sta je  co raz  w ęcej, a  członkam i 
ich  są  p rzew ażn ie  ro b o tn .cy , cz łon ­
kow i : T ra d e  U n.on .ów .

Z  b iegiem  czasu  rozw ój spół- 
dz ie ' zości d a je  w ręce  robo tn ik  > w 
o lbrzym ie p rzed s ięb io rs tw a  i w ielkie 
p ły n n e  kap ita ły .

P o  ro k u  1857 n as tęp u je  o d p rę ­
żen ie  na rynku  p racy . P rzem y sł an- 
g iu lsk1 w stęp u je  n a  d ro g ę  sy s te m a ­
ty czn eg o  rozw oju  i j>uchłan i ca łą  
p o d aż  rąk  do  p racy . P o w sta ją  skut-

k :em  teg o  d o sk o n a łe  w arunk i dla 
akcyj, m ający ch  na : celu  p o p raw ę  
zarobków  robo tm ezych . G dy w d o ­
d a tk u  sp ó łd z ie lczo ś; s tan ę ła  już tak  
w ysoko, 'e  je s t w s ta r ie  udzielać 
k red y tó w  n a  zakup  artyku łów  sp o ­
żyw czych , zo rgan izow ane rzecze  s ta ­
ja  się zdolno do akcyj strajkow ych . 
, ’rad< U u ion’y" d ecy d u ją  się n a  
użycie teg o  na jo strze jszeg o  śro d k a  
w alki ekonom icznej.

P ;e*wszy w ie lsi s tra jk  w ybucha 
w ro k u  1872 w gazow ni londyńsk iej. 
O d tąd  strajk i s ta ją  się coraz częstsze  
i Drzybierają n a  rozm iarnch , o g ar­
n ia jąc  ca łe  dziadziny  pracy.

K ażd y  s tre jk  doskonali m etody 
w alk i ekonom icznej T ra d e  U tiion’ów 
i z n a tu ry  rzeczy , ro zszerza  h o ry ­
zon ty  p o lityczne k lasy  robo tn iczej, 
w ysuw ając  n a jw ażn ie jsze  jej sp raw y  
n a  forum  dyskusji pow szechnej. R o ­
bo tn ik  ang ielsk i zaczy n a  in te re so w ać  
się  p a rlam en tem  jak o  k u źn ią  p raw . 
A lt  n ie k o rzy sta  leszcze  z p raw a  
wyDorczego.

C zęściow e p raw o  w yborcze o trzy ­
m u ją  robot~ icv  do p iero  w roku  1885, 
a le  p rzez  12 lat n ie k o rzy sta ją  z 
n iego  na w łasny  u ży tek . D op ero  w 
la tach  i 897 — 1898 w czasie zac ie ­
k ły ch  w alk  ekonom icznych  i s tra j­
k ó w  w  p rzem yśle  m etalow ym , — 
i t-ade U n ion’y w czasie  w yborów  
wystawiiUą po  raz p ierw szy  sw o T h  
w łasnych  kand y d a tó w . W  w yborach  
u zy sk u ją  k ilka m andatów . P o w sta je  
w ten  sposób  p ierw sza  p a -lrm en -

ta rn a , a  w ięc p o lityczna ek sp o zy tu - 
. ra  T ra d e  U n iou’ów, kti i-a p rzy b ie ra  

n azw ę P artji P racy . W  roku  1906 
do  w yborów  sta je  już  zo rgan izow a­
n a  P a r tja  P racy  i zd o b y w a 39 m an ­
datów . O d  teg o  czasu  zaczy n a  się 
n ieu s tan n y  rozw ój partji. odbyw airicy 
się g łów nie k o sz tem  po tężne j do tego  
czasu  p a r tj’ lineralnej. W o jn a  i p ie rw ­
sze la ta  p o  w ojnie p rzy n o szą  Partji 
P racy  dalsze  sukcesy , ta k  że w ro ­
ku  1922 p a r i 'a  libera lna  w ychodzi z 
w yborów  znaczn ie  s łab sza  o d  P artji 
F racy . M ac D ona ld  s ta je  s ię  w p a r­
lam enc ie  p rzy w ó d cą  najsiln ie jszego  
stronn ictw a opozycji i o trzym uje 
oficjalny ty tu ł „p rzy w ó d ca  c pozy  :j. 
Jego  K rólew skiej Mości*-— The chief 
of H is M ajesty  th e  K ings opp n sitio n . 
Jakc tak i.zac iada  n a  p ierw szej ław ie 
opozycji i p ierw szy  po  p rzed s taw i­
cielu rz i,du zab ie rać  m oże i zab ie ra  
glos. Po nim  ao p ie ro  zasiada  i po 
nim  zab ie ra  głos sędziw y w ód li­
b era łó w  A sgu ith . O d  tej chwili M ac- 
d onaid  je s t już s ta le  szefem  rządu  
w rezerw ie.

W  roku  1923 zd o b y w a P a rtja  P ra ­
cy 192 m andatów . K onserw atyści 
z d o b y  V7Ówczrs 256, a liberałow ie
J60. K on»erw atości, n ie  m ając w ięk­
szości t. j. najm niej 308 m andatów , 
n ie usiłu ją  n aw e t -.tworzyć rządu . 
O b o w iązek  te n  sp a d a  b a  F a rtję  P ra ­
cy, jak o  najoilni :jszą zkolei g ru p ę  w 
p arlam encie . K ról pow ierza m*sję 
tw orzen ia  g ab in e tu  M ac D onaldow i. 
P o raź  p ierw szy p a rtja  ro b o tn icza

dochodzi w  A ngli do  w ładzy  i do ­
chodzi do niej w  w aru n k ach  dla 
s i jb is  n iezm iern ie  tru d n y ch . W  cza­
sie w yborów  w ysuw ała  bow iem  czy­
sto  soc ja listyczne h as ła  o p o d a tk o ­
w ania k ap ita łó w  i u sp o łeczn ien ia  
sze reg u  gałęzi p rodukcji. W iększości 
ni t  zao o y la , a  hasłam i o d straszy ła  
liberałów . ’M im oto udaje " się  M ac 
D onaldow i dojść do po rozum ien ia  z 
L loyd  G e o rg e ’m, p rzy w ó d cą  libera- 
ow, oczyw iście k o sz tem  rezygnac ji 

z -a d y k a ln y ch  socjalistycznych  > h a ­
se ł o-ogram u w yborczego.

J«ko szef rz ą a u  M ac D onald  p ro ­
w adzi po lity k ę  n iezm iern ie  o strożną . 
P rze ry w a co p raw d a  b u d o w ę w iel­
kiej bazy  m orskie w S ingapore , ale 
czyni to  ty lko  d la  zew n ętrzn eg o  za­
d o k u m en to w an ia  sw oich obow iązko­
wych ten d en cy ; pacy fistycznych  i 
rozbro jen iow ych, gdyż jed n o cześn .e  
p ro w ad ź  gorliw ie w ielkie zbro jom a 
pow ietrzne, k o n ty n u u jąc  p rog ram  
lotniczy k o n serw aty stó w , by  n ie dać 
się  w yprzedzić  w te j dz.edzini 
F rancji. P o n ad to  o rgan izu je  n a  w iel­
k ą  skalę  w y staw ę w W em bley .

P ie rw sze  rząd y  M ac D ona lda  nie 
trw ają je d n ak  d ługo . Po słynnym  
liście Z in o w iew a do  ro b o tn ik ó w  a n ­
g ielskich, liberałow ie o d m aw ia ją  m u 
la lszeg o  p o p arcD  i g ab in e t jego  u- 
p ad a . Z k o le i do  w ładzy ‘d ochodzą  
konserw atyści, którzy 'tym  razem  

. zd o b y w ają  okrąg ło  400 m a n a a tć  n. 
P a rtja  P ra c y  trnci 30 m an d a tó w  i 
w chodzi do p arlam en tu  w sile 160

posłów . M acdonal je s t n ad e i szefem  
opozycji i p rem jerem  w  rezerw ie, j

O sta tn ie  w ybory  p rzy n aszą  zno­
w u św ie tn e  zw ycięstw o  I ib o ar P a r ­
ty , k tóra tym  razem  :dobyw a 290 
m an d ató w . M ac B oneld  siią rzeczy  
z rezerw y  p rzech o d z i do służby czy n ­
nej i o b ijm u je  s te r rządów . I tym  
razem  niem a jeszcze  w y starcza jące j 
w iększości, ale dochodzi do w ładzy 
w znaczrn : korzystn ie jszej w a ru n ­
kach . L icząc się iuź w czas-e w ybo­
rów  z ew entuainościt, dojścia do 
w ładzy , P a rtja  P racy  b ardzo  ostroż­
n ie form ułował?, swć j p rogram , u su ­
w a jąc  zeu  w szystk ie  h as ła  socjali' 
s ty czn e  w d i sdzm ie p rog ram u  g o ­
sp o d arczeg o . Sw ój socjalizm  ak c e n ­
to w ała  ty lko  w program ie ‘ polityk  
zagran icznej, g łosząc h as ła  w spó ł­
p racy  z innem i n a ro d n m ’ eu ro p tj. 
sk iem i i p acy f;zm u. W  p rak ty ce  rzą ­
d zen ia  n ie  p o p ad n ie  za tem  w k o n ­
flikt z w łasnym i zw olennikam i, a w 
p o l'ty ce  zagrani-rznej zna jdz ie  p o ­
p arc ie  g rupy  liberalnej, k tó re  zap e- 
wn m u zaw sze  w iększość. L ib era ło ­
w ie z re sz tą  nic in n eg o  r i= 6 m ogą 
uczyn ić  jak  p o p ie ra ć  M ac D o n a ld a  
S a rr1 'ak o  p a rtja  już się p raw ie  że 
skońezyli, a k o n serw aty śc i o d su w a­
ją  się  od  Htt-h, im  p rzyp isu jąc  -p o ­
ra ż k ę  w w yborach .

ii
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Odsłonięcie pomuika pier^szegc Arcybiskupa Metro­
polity wileńskiego ś; p. ks. Jana Cieplaka.

Wczcn a, w  godzinach  ran n y ch  
w  B azylice katedralne" n as tąp iło  u- 
ro czy sie  odsłon ięć  e pom nika p ie rw ­
szego  A rcybisK upa M etropolity  wi- 
eńskiego  ś. p. ks. Jan a  C ieplaki. w  

obecnośc i licznie p rzyby łych  p rz e d ­
staw icieli w ładz m iejscow ych, r e p ­
re z en tan tó w  sfer n au k o w y ch  i a r­
ty sty czn y ch  oraz  d u ch o w ień stw a  in 
co rp o re , sp o łeczeń stw a i tłum ów  
w iernych  C ^retnonji p o św ięcen ia  g ro ­
b o w ca.. d o k o n a ł J. E . A rcyb iskup  
M ohylow sk i ks. R o p p . Pom nik- u- 
m ieszczony  zo sta ł w  lew ej naw ie  
św ią ty n i w  m urze obok  zakrystji, a 
w ięc  n ap rzec iw ko  picD oiterjum . Pom - 
m k  p rzed staw ia  figurę b ro n zo w ą 
A rcybiskupa, k tó ry  w postaw i j  po- 

c h jlo n e j, p rzy b ran y  w stró j pon ty - 
ikalny b łogosław i tłum  krzyżem  

św ięiym . W  'ew ym  ręk u  trzym a 
pasto ra ł, P rzed  nim  u a  am bom e 
roz łożona es t k sięga. N ad  tab licą  
g ro b o w ą um ieszczono  b e ib  p ań s tw a  
poi-skiego. P o  odsłon ięciu  i p o św ię­
cen iu  pom nika, w kościejp  u staw iono  
ilum inow any i zasy p an y  kw iatam i 
k a ta fa lk . M szę p an ty fik a ln ą  celeo-

ru je  J. E. A rc . M e tro p o lia  m ohy- 
.owsk ks. R opp . P o d n io słe  kazan ie  
o życiu, czynach  : zasługach  ś. p. 
A rcy b isk u p a  C " ip laka w ygło jii ks. 
p ra ła t G aw rońsk i. N astęp n ie  w i- 
m ianiu  P o lo rji a m e r y k a ń s k ą  p rz e ­
m ów ił przyby ły  spec ja ln ie  z okolic 
C hicago d ługoletn i p rzy jac‘ei współ­
pracownik. ś. p. A rc. C iep laka  ksiądz 
p roboszcz K ruczek , k tó ry  podkreślił, 
iŹ p ,aw ie  ca łe  sw e życie ś. p . . c. 
C .ep lak  sp ęd z ił n a  em igracji i d la te ­
go najlep ej zrozurr ił w ychodźtw o 
p o lsk ie  w  A m ery ce  i jed n o cześn ie  
zapew nił, że  se rca  w szystkich w y­
chodźców  po lsk ich  w A m eryce , 
śp ieszą  ku  B azylice, gdzie s tan ą ł 
pomniic w ielkiego bo jow nika o w ia­
rę  i o" ozyznę.

W  im ieniu  P olonji am ery k ań sk ie j 
ks. K ruczek  złożył n a  n ag robku  
w span ia ły  b u k ie t b ia łych  lilij.

N a u roczystościach  o d słon ięcia  
pom n ik a  z ram ien ia  M in isterstw a 
W . R. i O . P . ob ecn y  b y ł d y rek ­
to r d ep a rtam en tu  w yznan  p . Fr. 
P o to ck i o raz  b iskup  su fragan  ło ­
tew sk i z Rygi R ancan .

Z Sad6w LISTY D0 REDAKCJI*5 u/iAlr*.A fiy.nunwrw Panią Redaktorze.
Sprytny tapicer wy Korzystał w a­

dliwy system  u. poczaie.
D y rek cja  P o czt i T e leg ra fó w  za­

d a r ł a  z w łaśc:cielem  firmy au to b u ­
sow ej p. P io trem  W alen ty n o w iczem  
um ow ę, n a  zasad  :ie k tórej p rz esy ł­
k i pocz tow e m iały być  d o sta rczan e  
•do u rzędu  w N iem eńczym e.

P . W alen ty n o w icz  często  w y rę­
cz a ł się n iejak im  Józefem  M usiu- 
b ańsk im  tap ice rem  o bu jnej p rz e ­
szłości k rym inalnej, k tó ry  odb iera ł 
p o cz tę  w u rzędzie  pocztow ym  Wil­
no  1, p rzenosił on do au to b u su , a po 
p rzy jaździe do N iem enczyna w rę­
c z a ł ią urzędn ikow i tam tej saegfi u- 
rz ęd u .

Z w yczaj ten  trw a ł od  dłuższego 
czasu , to  też  nucogo n e zdziw iło, 
gdy  dn. 30 w rześnia  r. ub. do  ek- 
sp ed y c j' pocztow ej zgłosił się po 
k o re sp o n d en c ję  M asiubańsk i, k tó re ­
m u bez żad n y ch  trudności w ydano  
do, 5 obfitą  teg o  dn ia  p o cz tę , sk ła­
d a ją c ą  się z p rzekazów , iisiów  p o ­
leco n y ch  i zw yczajnych .

W k ró tce  je d n a k  okazało  się, i i  
ty m  razem  M asiubańsk : czynność
t ę  zała tw ił b ez  w iedzy  p rzed sięb io r­
cy  au to b u so w eg o  i z p o d ję tą  pocz tą , 
o p a k o w a n ą  w dw a w orki u lo tn ił się.

U w iadom iona policia d e leg o w ała  
wi te j sp raw ie  p rzoa . sł. śl. p .p . 
TJm eckiego ; M arkow skiego , k tó rzy  
w k ró tce  ujęli p om ysłow ego  sprze" 
r.iew iercę, k tóry  ośw iadczył, że w o­
re k  z k o resp o n d en c ją  p ry w a tn ą  p o ­
rzucił w  jednym  z paw ilonów  na 

a rg ach  P ó łnocnych , zaś z p rzesy ł­
kam i .nnem  p o szed ł n a  G órę  Trzy* 
k rzy sk ą , gdzie po  p rzeszu k an iu  li- 
•stó w za lc ip a l je  w ziem i, h u p e m  
M asiu b ań sk ieg o  stało  się 16 do la­
ró w  zna jdu jące  się w jean e m  z 
listów .

W  to k u  do ch o d zen ia  okazało  się, 
iż  M asiubansk i był ju? 4 razy  k a ra ­
n y  za k radzieże .

W  rezu ltacie  w s tan  o sk arżen ia  
p o staw io n o  M as.ubańsk iego  oraz 
u rzęd n ik a  d y żu rn eg o  K aro la  W in iar­
sk iego , k tó ry  tym  razem  w ydal k o ­
re sp o n d en c ję , n ie p rz es trze g a jąc  o- 
strożnośc i

W czora j p rz e d  sądem  o k ręg o ­
w ym  w o sobach  pp. sędziów : Bob- 
brov. sk iego  (przew odniczący), R o­
g ińsk iego  i Jacew icza M asiubansk i 
p rzy zn a ł się  szczerze do w iny. N c- 
to m ia s t p ó d sąd n y  W iniarski do żad ­
n ej o u p o w ied z ia ln c ic i si. n ie p o czu ­
wał.

W  ch a rak te rze  Łregłego p o w o ła­
no  insp. M ałochleba.

Óubec p rzy zn an ia  się M asiu b ań ­
sk ieg o  p ro k u ra to r rzek ł się części 
św iadków , nacomius: inni stw ierdzili, 
i e  system  w y d aw an ia  w ten  sposób  
p o cz ty  p rak ty k o w ał się o ddaw na.

B iegły M ałochleb  w praw dzie  
■dowodził, że  w ina osk. W in iarsk iego  
je s t oczyw ista, gdyż n ie p rz e s trze ­
g a ł  on  p rzep isów , jed n ek  okazało  
się , iż p rzep isy  norm ujące tę  k w estję  
w ogóle nie istn ieją .

P o  w ysłuchan  u o sk arżen ia  p o d ­
p ro k u ra to ra  Z ah o rsk ieg o , k tó ry  
rz ek ł się o sk arżen ia  w s to su n k u  do 
■ijodsądnego W in iarsk iego , n a to m iast 
sdom agał się surow ej kary  d la  M a- 
•siuLańskiego, o raz  ob rony  m cc, B a­
g ińsk iego  i apl. adw . T es to je , S ąd  
u d a ł się n a  n arad ę .

W rezu ltac ie  M asiubańsk iego  
skazano  na 2 la ta  dom u p o p raw ­
czego z zaliczeniem  o d b y teg o  a resz ­
tu  p rew ency jnego .

-"odsądnego W in iarsk iego  u n ie ­
w inn ione. Ka-er.

Dom  na Zwierzyńca
o bejm ujący  2 ulice do sp -zedan ia .

m ieszkań, ogrod  ow ocow y, s tudn ia  
b e to n o w a  i t. p. O  w aru n k ach  ulica 
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W ielce Szanow ny Panie Redaktorze.
Przysłuchając s ię  w dniu 12-go 

czerw ca, w charakterze gościa , ob­
radom Rady Miejskiej k iedy była 
rozważona kw estja  w ydzierżaw ienia  
teatrów m iejskich i k iedy jedno­
cześnie w yłoniła się  sam orzutnie  
krytyka dzi.ałaincśai Teatru P olsk ie­
go w Wilme, pod monn kierow nict­
wem , doznałem wielu nieztpom nia- 
nych wrażeń, a że m s zaw sze m og­
łem  się zgodzić z opioją p. p. Rad­
nych, chciałbym  tą drugą odpowie­
dzieć, zarówno moim obrońcom jak  
i antagonistom .

Zaczynam od w yrażen ia  żalu pod 
adresem m agistratu, k tóry w taki 
sposób obszedł się  z ofertą moją, 
jak gdybym  był znany tylko w  W il­
nie z destrakcyino-szantażow ej ro­
boty, Mimo całego szeregu obraża­
jących  moją godność osobistą uczy- 
liouych  przez m agistrat posunięć, 

należało, sądzę, nad ofertą moją się  
zastauow ić i przy rozważaniu punk­
tów  niedość jasnych, zarządać odem- 
nie w yjaśnienia.

Go dc gorącej dyskusji, która 
rozgorzała na posiedzeniu, to m uszę  
zaznaczyć iż krytyka p. p. radnych  
naogói była dla m nie łaskawa, 
stwierdzono bowiem tylko, że ponie­
waż przez szereg lat prowadzę ko- 
medję i farsę, działalność moja n ie  
daje rękojmi, że potrafię poprowa­
dzić repertuar, który zadowolnił by 
rzesze robotników.

Otóż na te w łaśn ie zarzuty chcę  
odpowiedzieć.

Zanim osiadła w W ilnie Reduta, 
Teatr Polski m iał za zadanie pr o wa­
dzić repertuar szeroki, oparty na 
dziełach literatury dramatycznej. Jak  
zadanie to spełnił można się prze­
konać w w yliczonym  w  chronolo­
gicznym  porządku za ten okres re­
pertuarze, (patrz afisze i programy 
zachowane w kancelarji teatru, albo 
księga jubileuszow a F. R ).

W tych to łatach przełom owych, 
lecz zarazem najszczytniejszych  w 
dziejach Teatru Polskiego w Wilnie, 
w idziało się bowiem  m łodzież, w y­
chowali ą na kulturze rosyjsk iej, jak  
z podręcznikami i słownikom  w  ręku, 
studjow&ła w  teatrze literaturę pol­
ską dramatyczną, w ciągaliśm y do 
teatru jedno po drugich koła i jed­
nostki, nie mające zaufania do pol­
skości. ■

Z chw ilą p izyjazdu  do Wilna 
Reduty, Teatr Polski z konieczności 
objąi repertuar rozrywkowy, mimo 
to w yliczy łbym  cały szereg arcy- 
uzieł, które zdołałem w ystaw ić, a 
zapełn ię odrębny, stały repertuar 
dla m łodzieży, dzieci wojska? a to 
że Teatr Polski je s t  naprawdę wi-, 
ieńskim , bo je st czynLym  stale na  
terenie Wilna?

N iestety, pam ięć ludzka je s t  zbyt 
ułomna, szczególniej, gdy si}  ją  do 
tego skłania, a w ięc zapomniano, że 
śm iesznie m ałą pomocą Departamen­
tu Sztuki, prowadziłem w ciągu  
2-ch lat bez przerwy operę i ope­
retkę, że Teatr Polski przez Szereg 
la t był najtańszym w Polsce, że frek­
w encja Teatrów w ciągu kilku lat, 
za wyjątkiem  bieżącego, sięgała  70°/o 
kompletu w idzów, że w W ilnie, w  
Teatrze Polskim , rozpoczynający swą 
Karjerę artyści, dziś w bardzo w ielu  
teatrach są filarami scen  tam tej­
szych, że Teatr Polski pozw old poz­
nać Wilnu, w szystkich  bez wyjątku, 
najgłośniejszycn w  P oisce artystów  
że przez szereg łat ub iegłych  miał 
opinję najlepszego, ?o te, drach sto ­
łecznych, że mimo to w szystko ma­
gistrat, aż po dzień dzisiejszy, grosza  
jednego nam n ie wydał, że zaw sze 
będąc jak  najdalej od jakiegokol­
w iek  obozu politycznego, uważam, 
że teatr musi stać poza polityką, 
Teatr Polski zawrze spełniał z god­
nością sw e zadanie, gdy chodziło o 
zadokum entowanie służenia ogółowi* 
chociażby przez obchody w teatrze 
uroczystości państw ow ych czy  na­

rodowych. Za tę działalność, m ia­
łem  zaszczyt w roku zeszłym  być 
odznaczonym  ! Z łotym  Krzyżem Za­
sługi. D um ny jestem  i zapam iętam  
na całe życie ocenę działalności mo- 
Jej, wypowiedzianą przrz nioktórych 
pp. Radnych i z Rh obrony czerpać 
będę podnietę do dalszej pracy.

Wilno, dn. 17 czerw ca 1929 r.
Franciszek Rychtowskt

S zanow ny  P anu  R ed ak to rze ,
W sk u tek  s treszczen ia  w niosków  

w sp raw ie  ośw iaty  pozaszl olnej, 
uchw alonych  n a  2rjez<Jzie Z PN SP. 
w  W ilnie, l og łoszonych  w  N i. 132 
K u rje ra  W ileńsk iego , zasadnicza 
m yśl n iek tó 'y c łi w niosków  uległa 
zm ianie.

P o n iew aż  chcielibyśm y na ła ­
m ach  „K urjera  W :leń sk ieg o “ w sze ­
reg u  arty k a ió w  om ów ić szczegółow o 
p o ru szo n e  w e w n ioskach  zag ad n  e- 
nik, sp raw a  ta  zo sta łab y  w ó w cza . 
w y jaśn iona .

O b ecn ie  p rosim y o um ieszczan ie 
w całości w niosku  ósm ego, k tó ry  
brzmi:

„Zj »zd dek laru je , że celem  prany  
spo łecznej Z . P. N. S. P . je s t do- 
b io  R zeczypospo lite j i d obro  m as 
ludow ych  w si i m iast b ez  wzg'*;du 
n a  ich narodow ość, w y z n a n .: i p rz e ­
k o n an ie  polityczne, że do  te Ko celu 
Z. P . N. S. P . dąży  p rzez  udział w 
p ra cy sp o łe c z n o '  gospodarcze j, k tO a  
tw orzy  d la  ty ch  m as d o b ro b y t m a- 
te rja lny ; przez udział w  pracy ku l­
turalno-ośw iatow e; k tó ra  n a  podłożu  
d o b roby tu  m ateria lnego  tw orzy  k u l­
tu rę  ducha.

Z jazd  w y raża  op it.ję , że k ażd a  
z narodow ości zam ieszku jących  te 
ziem ie m a p raw o  ek sp an sji ku ltu ra l­
nej i gospodarcze j i sw obodnego  
oddziaływ ania n a  narodow ości inne, 
w reszcze ośw iaacza , że p racu je  sp o ­
łeczn ie  z p rzek o n an iem , że za g ad ­
n ien ia  spo łeczne zn a jd ą  n a leży te  
rozw iązan ie w  silnum  politycznie i 
gospodarczo  P aństw ie .

- In ten c ją  tego  w niosku  było  stw ier­
d zen ie , że  n a tu ra ln a  ek sp an sja  k u l­
tu ra ln a  i g o sp o d arcza  ludności p o l­
skiej, zam ieszku jące j te  ziem ie, n ie 
m oże być p o d c iąg an a  p o d  m iano 
Agresywności szow inistycznej, nic 
ko liduje ■ bow iem  ze »zczerym  de- 
m okratyzm em , k tó ry  dąży  . do  w y­
tw orzen ia  w spó łżycia i w spó łp racy  
różnych  narodow ości 1 d la  d obra  
w spólnej R zeczypospo lite j" .

Dobosz. , 
P rzew odn iczący  Z . P. N . S. P .

W id ce  Szanow ny P aule R edaktorze. 
N ie odmówi Szaaow ny P en  um ieścić  w 

sw ojem  poczytoem  piśm ie następującego  
sp rostew  u l a :  -

IV N r. 134 „D ziennika WUcńskingo* — 
z d n ia  14 czerw ca 1929 r. w dziale „K roni­
ka"  um ieszczoba ‘zo sta ła , no tatka, dotycząca 
Kliniki Ocznej U. S. B. i w y p u eza jąea  fa k ­
tyczny  s tan  rceczy, co do poruszane j w no­
ta tce  owej iw estji.

Nie udpow irda rzeczyw istości, a ż n lr  
„każdy  z paciem ów * K liniki Ocznej U. S."B. 
by ł polecany w yłącznie optvkow i Rubinowi. 
Klinikę posiada , ia k  to  je s t  r e  z w y ’ saju 
k lin ik  zachodnio-europ. wogóib, b lank ie ty  
w szystk ich  w iększych  oclyków  w W ilnie, 
w -j liczbie i w spom nianą w no ta tce  pol­
sk iej firm y. Ta o sta tn ia , n ieste ty  nie p o sia ­
da  n a  składzie „każdego rodzaju  okula­
rów*, przeto  pacj nci s iłą  rzeczy, w n ie­
k tó ry ch  w ypadkach  zm uszeni są  zw iacać  
się do innych  źródeł. ,

W/z. kierow nika K liniki Ocznej U, S. ó .
Doe. dr. I .  Abramowicz.

Z Izby Przemysłowo - Handlowej 
i  Wilnie.

W  zw iązku z zarządzeniem władz 
adm inistracyjnych nakładającem na 
sklepy spożyw cze szereg uciązli wych 
obowiązków, niew ykonanych dla 
drobnych przedsiębiorstw  handlo­
w ych  —  izba w ystąpiła do władz 
wojewódzkich w Wilnie, B ia łym sto­
ku, Nowogródku i B rześciu  o odro­
czenie terminu wykonania wskaza­
nych  w zarządzeniu remontów, a 
równocześnie do m inistra spraw  
w ew nętrznych z następującemu de­
zyderatami:

1) zanrast zamurowania drzwi ze  
sklepów  do nreszkania—stałe u trzy­
m yw anie ićn zam kniętem i, używa­
jąc w ejścia dc> m ieszkania i odwrot­
nie tylko w  nagłych i istotnych w y ­
padkach (nprz. rabunku sklepu, ko­
nieczności zamykania i otwierania 
skhpu  od wew nątrz) i t. p.

2) zam iast malowania ścian olej­
ną w arbą, —  w ystarczyłob y częste  
m alowania klejową białą farbą i u- 
trzvm vw ania ich w  czystości,

§J zam iast całkow itego usunięcia 
ze sklepów  spożyw czych nafty  i 
m ydła, —  przechowywanie takow ych  
w specjalnych zbiornikach i skrzy­
niach, lub w  gablotkach w  obobnym  
m iejscu  od innych artykułów,

4) zam iast blatów  marmurowych, 
lub szklanych, —  pokrycie lad olej­
ną frrbą, lub blachą cynkową.

P m inister Składkowski obiecał 
Doczynić możliwe ulgi.

* v ■
*

Memorjał Izby w  W ilnie do m i­
nistra spraw w ew nętrznych o zasto­
sowaniu norm najniższych w  opła­
tach kom unalnych od towarów, przy­
wożonych kolejami do Wilna p m i­
nister obiecał rozw ażyć w  związku  
z budżetem  m. W JIna na rok bieżą­
cy, analizowanym obeennie w  m ini­
sterstw ie spraw w ew nętrznych. 
Zrównanie w  tych  ciężarach m. Wil­
na z Łodzią. Kraków sm i Lwowbm  
je st n iew łaściw e, zw ażyw szy zarów­
no w iększe opłaty kolejowe do W il­
na za tow ary przywożone z różnych 
dzielnie Polski, jakoteż z powodu 
npadku handlu i przem ysłu w Wilnie.

’ i - r  I  *  i  3 JK

Katastrofa kolejowa w Zdołbunowie.
Teiefone/u od własnego korespondenta z  W arszawy.

i %u
Z e  Z d o łb u n o w a  donoszą , że w czoraj ran o  w y d arzy ła  oię u k  tam te j- 

Bzrj «tac, ko lejow ej kata trofa, «katiciem złego nastaw ien ia  zw rotn icy . P o - 
c ig tow arow y  n a jech a ł n a  p o ciąg  osobow y. S ku tk iem  j silnego  uderzen ia  
lokom otyw a pociągu  ; tow arow ego  p rzew róc iła  8:ę, a 8 w agonów  tow aro ­
w ych zostało  zupe łn ie  zd ruzgo tanych . Pociąg  osobow y ucierp ił rów nież. 
U ster ~7»gony zoctały w yrzucone z szyn  pow ażn ie  u szkodzone.

Vf pociągu  tow arow ym  zosta ło  zab itych  trzech  ludzi, a  dw uch ciężko 
rannych . '

K R O N I K A
C zw artek

Czerwca

Dziś: Gerw. 1 P ro t.
Ju tro : Sylw crjuaze.

Wschód słońca—g. 2 m. 32. 
Zachód „ g. 19 m. 40.

— Od Redakcji W 3półprŁcow nictka n a ­
szej K ećak«Ji Helena R om ei-O chenkow ska 
pow róciła w azoraj z u rlopu  i od ju t r a  roz­
poczyna p racę  w R edakcji o raz  drukow anie 
feljetonów  o W yst. P oznańsk ie j. Niniejozem 
dziękuje p. Hel. R om er-O -benkow ska a tz y -  
siKiro znajom ym , k tó rzy  je j p rzy s ła li ży ­
czenia na  dzień Imienin.

URZ gjPOWfc
—  LilśtfaćJjj seminarium duchcw- 

ne0o. W dnia ’.9-go b. m , bawiący 
w  Wilnie ' dyrektor departam entu  
wyznań w m inisterstw ie W. Itl i 0. 
P. p. Fr. Potocki w towarzystw ie  
delegata tegoż m inisterstw a p. B łe ­
szyńsk iego . i naczelrika > w ydziału  
wyznań urzędu w ojewódzkiego w  
Wilnie p. Narwoysza dokona lustra­
cji w ileńskm gosem inarjum  duchow ­
nego.

—  Zjazd administracyjny. W dniu  
20-go b, m rozpoczynają się w Po- 
zn aniu , 4 dniowe obrady zjazdu  
przedstaw icieli administracji ogól­
nej. Z ram ieniu M inisterstwa Pracy 
i Opieki Społecznej na zjazd ten u- 
daje się nacz. w yazialu  Opieki Spo­
łecznej urzędu wojewódzkiego w  
Wilnie p. Jocz.

MIEJSKA
— K"e«yty na rnzbudowę. W po­

n iedz ia łek  d n ia  17 b. m. w  lokalu  
m agistratu  .o d b y io  cię p o sied zen ie  
K om itetu  R ozbudow y  m. W ilna, n a  
k tó rem  w yjaśniło s ’ę, iż d la m iasta  
W ilna  n a  cele rozbudow y p rzy zn an e  
zosta ły  d a lsze  k re d y ty  w sum ie 
IIOO.UOO zł., z tem  jed n ak żo  za s trze ­
żeniem , że z k red y tó w  ty ch  n o g ą  
bv ć  u d z ie l-n e  pozyczici w yłącznie 
n a  w y k o ń czen ie  dom  >w już ro z p o ­
czętych  i finansow anych , p rzez  B ank 

.G o sp o d ars tw a  K rajow ego.
Ń a cel pow yższy  w  najbliższym  

czasie  m aja być u ruchom ione nowe 
k red y ty  n a  s u m ę -n a ra z ie  n ieu s ta ­
loną. W  zw iązku z pow yższein  n a  
poniedziałkow erri ? p o sied zen iu  K o­
m ite tu  R ozbudow y  n a  w ykończen ie  
ro zp o czę ty ch  budow li p rzyznano  
9 pożyczek  n a  sum ę 2; - 0 zf., co

■ razein  z p o p rzed n io  przyzc anem i 
pożyczkam i w ynosi 250.0U0 zł.

Z n aczn ie  gorzej p rzed s taw ia  się 
sp raw a pozyozek  n a  d ro b n e  rem o n ty  
dom ów . D o chw :'.: of.ecne; ab Ko­
m ite tu  R ozbudow y w p ły u jio  15 pjp ■ 
d ań  n a  łączn ą  sum ę 73690 zł., 
k tó re  n ie  zosta ły  za ła tw io n e  z p o ­
wodu j b raku  k red y tó w , a w  roku 
bieżącym  n a  cel pow yższy  jcredytów 
nie p rzew idu je  się.

— Chorooy. zakaźne. W  ub. ty ­
godn iu  sek c ja  zdrow ia i ag istratu

'• zan o to w ała  n a  te re n ie  m. W ilna na- 
, s tęp u jąc ą  ilość zasłab n ięć  n a  cho ­

roby  zak aźn e : tyfus b rzuszny  — 3; 
p łon ica  — 5; b łon ica  — 2; r i a  — 1; 
g ruźlica—13 (w te m  zm arły 2 osoby)
1 o d ra  — 1.

O gółem  w  om aw ianym  czasie 
za re jes tro w an o  25 , w y p ad k ó w  za­
p ad n ięć  n a  cho roby  zakaż ue, z czego
2 dały  w y irk  śm iertelny .

SPRAWY AKADEMICKIE
— Wyprawa „Klubu Włóczęgów" 

łodzianl z Wilns do Poznania. We
czwartek dnia 20/V l o godzinie 9-ej 
rano z  trzystan i A. Z . S. (brzeg An- 
tokobki) naprzeciw boiska snorto- 
wego 6 p. P  Leg. w ypływ a w dale­
ka podróż łódz kanadyjska Akade­
m ickiego Klubu W łóczęgów wileń- 
sKich.

• S tład  łodzi: Kilometr -  kapitan, 
Am orek —  m ajtek I Robesnierre — 
mai tek II.

Cal łodzi i załogi: dotrzeć do Po- 
, znania, nie korzystając I  kniei bio­

rąc tym  sposobem  udział w konkur­
sie klubowym  o podróż najtańszą  
najrom antyczniejszą i najoryginai-

■ aiąiszą. ; ,
Szlak, przebiega rzekomi: Wiliją 

i U szą  pod prąd 225 km. dalej z 
prądem Berezvną 140 km. Niemnem  

! 240 km kanałem A ugustow skim  i 
Biebrzą 140 km Narwią i Bugu.m  
21 £ km. W isłą przez Toruń Byd­
goszcz, następnie N olocią nrzez (lop- 
jo do W arty i Wartą do Poznania 
1000 km. razem  szlak  wodny wyno- 

! si: 1960 km.
SPRAWY SZKOLNE

—  Próby stwo-zonia „szkały jed­
nolitej*. Jak się  dowiadujemy, w

' roku szkolnym  1929/30 zrealizowany
■ zostanie plan stworzenia t. zw. 

„szKOiy jednolitej*. -Programnaucza-
i nia w oddziałach 5, 6 i 7-ym szko- 
i ły  powszechnej odpowiadać będzie 

ściśle  programowi 1, 2 i S k lasy  
szkoły średniej.

t* M S K 0W.
— Kto ma staw ie się na komisję 

pooorową? D ziś 19 go b. m. na ko­
misję przeglądową (Baz-yljańska 2) 
mają się staw ić  ' w szyscy  poborowi 
rocznika 1907, którzy :na  poprzed­
niej komisji zakw alifikowani . zosta­
li, jakc czasowo niezdolni do służ­
by czynnej (kat. B.), z nazwiskam i 
na litery cd L do 0  włącznie.

W dniu 20-go b. m. mają się sta­
w ić z nazwiskam i na litery od P do 
S w łącznie i 21 b. m. od T do Z  
włącznie.

! I O&OYTY
— Oddział Wileński Polskiego To 

war7yatwa Tatriański#go urządza w  
czwartek dnia 2 0  b. m o godz 8m .! 
15 wiecz. w  gim nazjum  im. J. Sło­
wackiego (Dom inikańska 3) zebra­
nie m iesięczne, na którem prof. dr. 
Tadeusz Czeżowsk’ w ygłosi poga­
dankę. ilustrowaną przeźroczami, p. 
t „W spomnienia tatrzańskie”.

— XXX!M posiedzeniu naukowo wi­
leńskiego T wa Ginekologicznego od. 
bęazie sję w  czwartek dnia 2G-go 
czerw ca o godz. 20 w  lokalu klini­
ki Położniczo-Ginekologicznej ‘U. S. 
B. (Bogusławska 3)

Porządek dzienny: 1) Pokazy cho­
rych i preparatów. 2) Dr. A. Kar- 
nicki. Kilka uw ag w sprawie w yni­
ków operowania włókniaków m acicy i 
na materjale, w łasnym . 3) Sprawa 1 
Zjazdu Przyrodników i Lekarzy.

. * iRÓŻNA
— fiozkład jazdy autobuoow kur­

sujących w województwie w ileń sk im
Staraniem  Polskiego Touring Kiuhu 
w Wilnie ukazał się rozkład jazdy 
autobusów miejskich i zam iejskich. 
W  rozuładzie jazdy wykazane są ce­
r y  przejazdu -do każdej m iejscowo- 
śc i. M iterjaly n iezbędne opracowa­
ne zostały przez Referat Samochod. 
tut. Urzęau W ojewódzkiego.

—- Uzupełnienie. Nagrobek Metro­
polity ks. Jana Cieplaka, którego re- 
produkcję podrł .Kurier* w Nr. z 
dnia 18 b. m. był fotografowany  
przez p. Jana Bałzukiewicza, który 
niedawno otw orzył swój zakład fa­
chow y przy ul. Zamkowej 3.

—  Kontrola liczników samochodo­
wych. Ponieważ liczniki samochodo­
w e dają szczególne pole dc nadużyć, 
władze adm inistracyjne zamierzają 
na przyszłość poddawać je  stałej 
kontroli i oplombowaniu. Funkcje 
te należeć będą do kom petencji urzę­
du m iar i wag. Każay 'icznik przed 
udzieleniem  zezwolenia na jego  uży­
wanie zostanie dokładnie wypróbo­
w any. Pozatem przedsięw zięte będą ( 
środki w kierunku zabezpieczenia 
pasażerów przed koniecznością pła­
cenia większych kw ot wrskutek sztu­
cznego zm niejszenia obwodu koła.

— Zwalczanie żebractwa 1 w łó­
częgostwa. Urząd wojewódzki w Wil­
nie otrzym ał ciekaw y okólnik w  
sprawie zwalczania żebractwa i włó­
częgostwa ’ Ze w zględu na ciekaw ą  
treść okólnika podajem y go prawie 
dosłownie-

..Stwierdzone jest, iż klijenteie 
w iększych  hotel’ je s t  przedmiotem  
szczególnego zainteresowania ze stro ­
ny osobników, poszukujących łatw e­
go zarobku. Ponieważ między tą ini- 
jentelą  znajduje się bardzo noważny  
odsetek cudzoziem ców, byłobj nad 
wyraz pożądano, aby władze -adm i­
nistracyjne przystąm ły do uw olnie­
nia m iejsc reprezentacyjnych, w 
pierwszym rzędzie hoteli od żebra­
ków, prostytutek, przewodników i 
t. p osobników , żerujących na do­
brej w ierze i n ieśw iadom ości przy­
jezdnych. Poniew aż w najbliższym  
czasie należy spodziewać się w zm o­
żonego napływ u cudzoziemców, by- 
ło o y  nader pożądane, aby odnośne 
wiadze adm inistracyjno w ydały  sto ­
sow ne za”zą i zenie w czasie najbliż­
szym . , Dalsze tolerowanie obecnego 
stanu rzeczy, którego ofiarą padają 
przedew szystk iem  cudzoziem cy, nie 
orjentuiący s ię  w stosunkach lokal­
nych, może zniechęcić obcych do 
zwiedzania P olsk i, a • tem samem  
przyczynić się  do n iw eczen ia w ysił­
ków rządu,'zdążających do rozwoju  
i podniesienia turystyki w  Polsce*.

; —  Uroczystości ku czci gen. Be­
ma w Tarnowie. W szystkie reprezen­
tacje m iast i instytueyj, zw iązki,' 
zrzeszenia i organizacje całego kra­
ju , które zammrzają wziąć udział w  
uroczystościach ku czci generała 
Bem a w  Tarnowie w dniu 3u czerw ­
ca r, b., zechcą nadesłać do miej­
scow ego  kom itetu uroczystości za­
w iadom ienie, z podaniem składu de­
legacji oraz czy delegacja wystąpi 
z w ieńcem . Zawiadomienia należy  
kierować pod adresem „Komitetu  
uroczystości Bema w Tarnowie.

TEATR t MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia'*)

—  P rzedstaw ianie u roczy ste  w T eatrzo  
P ilskim  z ra c ] ' > .keltez >in reku szkolnego.
Z nakom ity  b łjk o p isa rz  i a r ty s ta  B enedykt 
E artz  u iaz  p o p u ia raa  Minka WlliiiBka nn  
ezeld clobrŁ* zg ranego  zespołu  wy&Łąpią w 
c z w irtek  o godz, 5-ej popołuduiu  w TulU zo 
Polskim  ze specjalnem  widowiskiem dla 
m łodzieży i dzieei. - —  7

Program  obej.nuje bajki: „L alka, p a jao  
t  piłeczka* o raz  „Robinzon K/uaoe* Część 
p iog^am u sbejm ow ać będzie ' konkurs dli, 
DLjlepszych yykonaw etw  ba jek  i w iurszy 
z pośród m łodocianych  widzów na sali, 
k tó ry m  sp eo j-lne  ju ry  p rzyzna  cenne n a ­
grody . • ,

Z ain teresow anie tem  przedstaw ieniem  
wielkie.

— Drogi y.ystęp ń . Brydziśe.cieęn w „Taj­
funie- Dzdś W ojciech b ry d z iń sk . po raz  
o rug : w ystąp i w sz tuce  M. L e n g y tu ; „Taj- 
fuD*, k ió n  przez sw ą niezm iernie sa jm u ją - 
c i  tre ść , oraz egzotyczny środow isko, obie- 
g .a  wszystkie więusze sceny  europejskie. 
W ojciech Brydż,’rn s ld  twórz;.- u lej a; ;uce 
n iezapom nianą  n ig ay  postać D -ra  Toke- 
rarao

R A D J G
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ

Fala 45ć m tr. Sygnał: Kukułka 
ŚRCDA, dn. 19 czerw ca 1929 r.

11-.56— l ‘k.10: Sygn»ł czasu , h e jn a ł 1 ks- 
n  u n ik a t m eteorolegiczny. 12.10—12.50: T ran ­
sm is ja  z p ły t gram ofonow ych f. B. Rudzki 
z W arszaw y. 12.50—13 00: K om unikaty P . W. 
K. z Poznania. 17 00—17.20: P rogram  dzien ­
n y , re u e r tu a r  tea trów  i k in  i cnw llka Mtew- 
ska. 17.20 — 17.45; '  „M ala skrzyneczkę" — 
lis ty  dzieci omówi CiL-ciu H ala. 17.45 — 
i8 .)0 : „Go się dzieje w W ilnie?* wygł, p ro i 
U. S. B. i l ie c ły s ip v  Lim anow ezi 18.15 — 
19.05: A udycji li te rack a  z okazji sp row a­
dzenia zw łok gen b em a, wyk. Żesp Dram. 
Rózgi. Wił. 19.10 — 19 35: „Faszyzm  ł ^utu- 
ry z .n - — odezyt wygi. dr. Edw ard Boye 
19.35—19.55: A udycja  dia azieei z udziałem  
gości w arszaw skich- B enedykta B e rtza  i 
N inki W lb ń ik le j i t. d. 19.55—20.00: S y g n a ł 
czasu  z W arszaw y. 20.00—20.15: K om unikat 
P. W. K. z P czn an is  2015—21.15: K oncert 
solistów  z W arszawy. 21.15—22.00: S łucho­
w isko lite rack ie  z W arszaw y. 22.00—22.25: 
O dczyt s W arszaw y 22.35—23.00: Kom uni­
katy : P . a . T., po licyjny, sportow y i inne.
23.00—24.00: k s z y k a  taneczna z b ra k o w a ,r . >

CZWARTEK, d n ia  20 Jserw ca 1929 r.
11.60—12.10- S y g n a ł czasu , hojnrfł i ko 

m un ikat m «teoroiogiczay. 12.10—12.50: G ra­
mofon. 12.50— 13.0u: K en u n ik a ty  P. W. K 
z P oznania, J6 .ib— IV 00: P ro g ram  dzienny,, 
re p e r tu a r  tea trów  i k in  i chw ilka lite  ska.
17.00—17.25: T ransm isja  z W arszaw y „Y /śidd 
Książek* omówi HenryK Mościcki. 17.30— 
17.55: P ogadanka d la  m łodzieży p t. „S ta ­
n isław  W yspiański" — wygł. h e len a  k a r -  
kiew iczówna. 17.55 —18.45: T ransm . z ‘W ar­
szaw y. K oncert solistów. 18.45—18.55: Ko­
m u n ik a ty  P W. K. % P o zsan la . 18.6f — 
19.20: P o g ad an k a  ra d jo te jz ru c z r ; . 19.20 — 
19,35: W olna try h u n a . • 19.35— :9.5f: Tygud-: 
niow y przegląd  filmowy. 19.55—20.05 S y ­
g n a ł cuasu  z W arszaw y, p rog ram  ae Jz ieu  
n a s tę p n y  i kom unikaty , 20.05—2C.30. „Ni 
m orzach  południow ych" — odczyt wygi. 
p r o t  U. S. B. B ronisław  Rydz,uwsk; 29.30- 
22 00: O pere tka  „ P an n a  z ian tą*  Leo F allh  
z W arszaw y  22.00—23.00. K om unikaty  P . 
A. T , po licy jny , sportowy l inne. 25.00 — 
24.00: 'lra n sm . z -Warsz. M uzyka tan eczn a  
ł  O azy. ‘ —  - t

N »  k ? y i e ń s k i i B  T-r«ri * .
— Kradzieże, Juljanow" Rańzio- 

kiow iczow i (Autokol 2d) skradziono 
gatderobę w artości 3 5 u  zł Pracow­
nikow i szpitala Saw icz W acławow i 
Kasparowi skradziono z szafki ubra­
niowej zegarek.

— Powrot marnotrawnych. Zagi­
nieni niepełnoletni Rudak Stanisław  
(J. Jasińskiego 12) i P aszyn  W ła­
dysław' (Plutonowa 2) wrócili do 
domów.

— Wypadków za dobę zanotowała  
policja ogółem  78, w tej liczbie a a -  
dzieży f  adm inistracyjnych 42 5 za­
kłóceń spokoju 13.

—  Umysłowu-chory jechał na ,ga- 
pę“. W nociągn idacyrr do Wilejai 
zatrzym ano um ysłowo-okorego Buie- 
stawp Baranowskiego z Jaszur, który  
dostał się do pociągu i jechał bez 
biletu ‘Baranowsui przed paru dniam i 
uciekł z  domu i gdzieś się  ukrywał.

—  Postrzelenie. W  lesie  na ulicy  
Borowej nieujaw niony sprawca po­
strzelił bawiącego się tam  9 letn ie­
go Jakóoa Rpbinowicza, synt letn i­
ka. Chłopca w  stanie ciężkim ulo­
kowano w k lir ice  U. S. B. Fto b y ł 
sprawcą fatalnego w  skutkach strza­
łu na rasie nie wiadomo

.. Przy bólach reaumatyczn, oh w głowic.
b io d ra c h  i ram ionach , nerw obólach, bó lach  
w ud ach  i postrza łow ych  n a tu ra ln a  woda 
go rzka  F ra n c isz k a -Jó z e ia  stosu je  sie dlr 
codziennego oczyszczania przew odu p okar­
mowego. Klinik" un iw ersy teck ie  stw ierdza­
ją , iż w oda Franciszka-Józefa. sz izegó l tie 
w w ieku średn im  i podeśziym  stanow i do­
sk o n a ły  środek, p rzeezy fzcza jący  żołądek 
i k iszk i. Żądać <w ap tek ach  i  drogerjach .

WŚRflD PISK
— K. treść 24-ge n ru „Tygodnika lllas- 

strowanego" sk ła d a ją  się .irtyku ły : „Przed 
pacyfistycznym  szturmem * (po W ybosajh w 
A nglji), „L iteraci poiscy  w Poznaniu* , — 
„U lepszanie zboża" J. B jy e r i ,  „S ty l LouIl 
Philipe* — W. Hu a rsk i.g o , Mędrzec z Ln* 
(K onfucjusz) — D r*  B ugen. Webera. W 
części beletrystyecT ei: G oetla „Serce lodów ", 
J . R yehlinakiego „B ałtycka  Si g. .*, J . Czcm-

fińak iag r „Trzy k lęsk i Don Juana" ,*B ogus- 
aw skiego p rzek iad y  z P u sz i in a  i L erm on 

tow a F-Oiiiiia l i t e i l j k r  i t. d. N um e- je s t 
obficie ilu strow any .

Abakcia wileńska.
„ VK DoiocznŁ V’ystawa Obra­
zów i Rzeźb WilensKiego T-wa 
Artystów Plastyków (pałac re- 
Drezentacyjny—plac Napcleoi.a) 
otwarta codziennie od godz 10 
do 19-ej.
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Po międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Wilnie.

Drugi dzioft zawodów (niedziela 16.VI).
D rugi dzień obfitow ał w jeszcze  

w ięk sze  em ocje  niż p ierw szy, Po 
m a teh ’u  piłki n o żn e j w k tó ry m  s łab a  
rep rez en tac ja  W ilna o o k o n a ła  re p r 
G rodna , (2:1). M arcb zainangu. -w ał 
sam olo t rzu ca jąc  n a  b o isk o  p iłk ę  z 
b u k ie tem  k w a tó w .

O  g 17-ej ro zp o czę ły  się  zaw o­
dy  lek k o a tle ty czn e , k tó ry cg  w yniki 
p o d a jem y  pon iżej:

—  Blatj 130 m tr pań. l )D a u k s z a  
(Ł o tw a) 12,6 re k o rd  Ł o tw y . 2) 1 ń* 
te lb au m  (E stonja^— 12,8—re k o rd  E**- 
ton ji (b. f  fk .n i fo r ira ) . 3) S aw icka 
A ZS.M  Ino 13.8—re k o rd  W ilna.

—  Bieg 200 mtr. panów. 1) K iw it 
(Ł o tw a) 22,8, rek . Ł o tw y , 2t G niech  
(3 p. sap  ) 23,1, rek o rd  W ilna. 3) 
R u asita  (Ł o tw a), 4) Sikorski (Polo- 
n ja  W arszaw a) 23,4.

—  Skon wzwyż panów 1) D im se 
(Ł o tw a) 175 cm . 2) B anaszk iew icz 
(W arta , P o zn ań ; 175 cm 3) F rysz- 
czyn  (P o lon ja , W arszaw a) 1/5 cm. 
4) M eim er (E ston ja) 170 cm. 5) B ał- 
k o w sk i {3 p  sap.) 170 cm.

— Bieg 1500 mir. 1) P ie tk iew icz 
(W arszaw  >nka, W arszaw a) 4 05,2. 
2) P oh ja la  (F inlandia) 4;0°,8. 3) M ę- 
drzyck; (P o u n ja , W arsz.). 4) S id o ro ­
wie* (A Z S .W ilno) 4:25.

— Bieg 110 mtr. >vrzez płotki. 
I) T ro jan o w sk i (.AZS.W arsz.), era*
15,9. 2) W ieczo rek  (3 p . sap  > 17,4, 
r tk o rd  W ilna. 3) U rb an iak  (W arta , 
P o z ia ń ) .

W  p ró b ie  b icia  re k o rd u  P o lsk i 
na  110 m tr. T ro jan o w sk i u stan o w ił 
now y  re k o rd  czasem  15,8.

N agrod y  panów .
!-sze m iejsce  —  p u h a r firm y D inces 

II-gie * —  p lą k ie ii .
111 i lV -te  „ — że tony .

I-sze „ —  p u h a r sreb rn y  W*'. O kr. Z . L. A .
II g ie „ — zeg arek  f 'rm y R u c ttski i p lak ie ta

lii i lV -te  „ —  że to n y .”
I-sze „ —  p u h ar B anku  T o w arzy stw  Spółdziel.

II-gie „ — p lak ie ta .
I-sze „ — p u h ar „E k sp resu  W ileńsk iego"

II-gie „ — p lak ie ta
III i lV -te  „ — że tony .

I-sze „ —  p u h ar K -dy  Polic. P ań stw o w ej
II-gie „ — p lak ie tk a

IV -te  „ — że to n y
I-sze „ — s ta tu e tk a  b ieg acza  W n. O . Z . L, A .

II-gie „ —  p u h ar Wil. O . Z . L. A . i plakietki*
IV -te  „ — żetony

■sze „ —  s ta tu e tk a  b ieg acza  D -cy O . K . III
II-gie „ —  p lak ie tk a
III-cie „ — że to n

S kok  w da l I-sze „ — pop iusie  R zym  m m  a F-m y N ow icitich.
11-g.u „ —  p lak ie tk a

III i IV -te „ —  że to n y .
I-sze „ — p u h ar sreb rn y  Ilustrow an . Kurj. C odz.

II-gie „ — p lak ie tk a
III i IV -te  „ —  że tony .

I-sze „ — p u h ar „ 5 ur,era Wileńskiego“
II-gie „ —  p lak ie tk a

III i lV -te  „ —  że to n y .
I-sze „ — s ta tu a  „Z w ycięzcy" W ojew . K om .

\* . P . i P . W .
II-gie „ — plak letka.

III i IV -te „ — że to n y
I-wze „ —  s ta tu a  „D yskobola" W il. O  Z . L. A .
II-g>e „ — p lak ie ta

Ul i lV -te „ — że to n y

B ieg 100 m tr.:

B ie^  200 m tr.

B ie j  40C mtr. 

B;eg  800 m tr.

B ieg 1500 m tr.

III i
B ieg 15000 m tr.

III i
B ieg 10000 m tr.

S kok  w zw yż 

S k o k  o ty czce  

R zu t k u lą

R zu t dysk iem

R zu t
OŻ ure-s,

NO

—  Skok w dal pań. 1) T e ite lb au m  
5,27 re k o rd  E ston ji, 2) D au k sza  "Ło­
tw a) 4.93, rek . Ł o tw y . 3) S aw icka 
4,39,5 rek ,W ilna , 4) O leń k a  (P o g o ń  
W ilno 4.54,5.

— Rzut dyskiem panów, i) G órski 
(Polonja, W arsz.), 43,69. 12) Jae rw i- 
n e n  (F in land ia) 43.55. 3) D - is e  (Ł o­
tw a) 42,53. 4) W ieczo rek  (3 p . sap . 
W ilno) 40,29, re k o rd  W iln r

—  Bieg 10 klrr, I) S ip ilea (Finl.) 
53:10. 2) M atileinen  (F in landia)
35:10,2.

—  Rzut oszczepem pań. 1) L ew i- 
n ów na (M akabi,W ilno  29.86, re k o rd  
W ilna. 2) T e ite lb au m  (E stonia) 28,55i

—  Skok 0 tyczce DanÓW. 1) W ie­
czo rek  (3 p . sap.) 3.40 cm, 2] Sule 
(E ston ja) 3.30. 3 ) r ry s z c z y n  (P->lon’-L 
W arszaw a) 3,20. 4) U rb an iak  (W arta  
P o zn ań ) 3.10. Pozi K onkursem  T am - 
m an  skoczył 360 cm. uzysku jąc  n o ­
w y re k o rd  E ston ji.

— Sztafeta 4 x 1 0 0  panów. 1) S z ta ­
fe ta  Ł o tw y  (K iw it, Jurgis, D im s«, 
R udsitsJ czas 46. 2) S z ta fe ta  P o lsk a  
(F ryszczyn, Z u b e r , T ro janow sk i, Si­
korsk i) 46. 3) S z ta fe ta  W ilno  (W ie ­
czo rek , Synkiew icz, W ojtk iew icz , 
G n iech ) 46.6, reKord W 'ln a .

P o  zaw o d ach  n astąp iło  ro z d aw a­
nie nag ró d , k tó re  zak o ń czo n o  o  g. 
20-ej 45 m. N agrody  w ręcza ł cy w il- 
nym  w ice -p rezy d en t inż. Czyi*, woj 
skow ym  k -d an t m iasta  p łk . G iżycki 
Z a  najlepszy  ogólny  rezu lta t o trzy ­
m ał n ag ro d ę  m iasta  W ilna za w o d ­
nik  P ie tk iew icz (obraz art, m ai. Ja- 
m o n tta  „Z au łek  B ern ard y ń sk i"  z p :ę- 
k n y m  dyplom em ).

I-sze a —  sti m etk a  tzucaj. cegn *- :m e p .  W o jcw .
K om . W  'F. i P. W  

„ —  j  lak ie ta
„ —  że tony
„ —  p u h ar Wif. O . Z . L. A
„ —  plak-e tk a
S że tony .

N agt od y  pań.
m ie ' ce. Z e g a r  z o: łem , F irm y om aszew ski.

„ ° la k ie ta .
„ Ż e to n y .
paiejace. S ta tu e tk a , F irm y L ig n o p :I.

„ P lak ie ta .
111 IV  „ Ż e to n y .

R zu t ku lą  1 - m iejsce, N eseser, F irm y B -c '.  Jab łkow scy .
U 1 „ P lak ie ta . .
111 i IV  „ Ż e to n y .

R zu t dysk iem  I o >ejsce. P u h ar, D cm  B ankow y Bunimowicz.
U „ P lak ie ta ,

j III i IV 55 Ż e to n y .
R zu t o szczep em  1 i m iejsce. P u h a r, D om  B ankow y K łeck ',i L ew in,

II „ P lak ieta. 1
III i IV  „ Ż e to n y .

S ta le ta  4 X 10 I m iejsce. Plakiety,, Ilustr. K u rje r C odzienny .
II „ * stony . ,c

o szczepem

II-gie 
III i jV -te

f  .i p ło tk i 1 I-sze 
H gie 

III i IV -te

100 m tr. 1
II
III i IV  

Skok  w  dal *
II

Kongres ur̂ dnikóf pocztowych

N a zak o ń czen ie  "szcze  p a rę  
slow  u /n a n  ■ p od  ad resem  Pi akie- 
go R ndja, k tó re  zn ak o m u  ie p rzy ­
czyniło się  cło ui 'e tn ien ia  zaw o­
dów  p rzez d o sk o n a le  zo rgan izow a­
n ą  p ra cę  in fo rm ow an ia  p ub liczność ' 
o w ynikach , zaw odn ików  o p o czą t 
kach rozg ry w ek  i innych  m o m en ­
tach  o rgan izacy jnych , T e c h n ic z n i: 
u rządził ca ły  aD arat ni. C alsk i dziel­
n ie  sp ikerow ał p. B ohdziew icz. 1 ejj 
lefom czne po łączen iu  p rzep ro w ad z i­

ła kom p. łączności D O W . p o d  dow . 
p o i. C h iisty . ,

K p t. K uw alcow ,, k ierow ^ikov. i 
zaw odów  pom agali so lidnie p .p.: por. 
H erh o ld , tech n iczn ie  p rzy g o to w u jący  
bo isko  i por. S erafin  z a jn u ‘-jcy się  
s tro n ą  g o sp o d arczą  zaw odów .

S tro n a  d ek o racy jn a  w y k o n an a  
zo s ta ła  p o d  k ierow nic tw em  inż. W 
to ld a  M ałkow skiego , kt. y nieszczą.- 
dził tak że  i w innych  dziedz inach  
sw oich  cen n y ch  wskaż*, w ek  Inn.

W O IP.W Y  R A D I O W E .
i

Transm isja międzynar&dowa.
N ajbliższą tran sm is ją  m ięd zy n a­

ro d o w ą  — b ęd z ie  tran sm  ,» k o n ­
ce rtu  sym fon icznego  z Z ag rzeb ia .

Po zjeźdzte literatów  w Puznaniu.
Kilka słów o rtosunku radja go lite­

ratury.
W  ubieg łym  ty g ' dn iu  odbył się  

w  P o zn an iu  oj Hny Z jaz d  L ite ra tó w  
P olsk ich , k tó ry  zgrom adził sze reg  
n a jw yb itn ie jszych  p isarzy  w sp ó ł­
czesnych .

O b rad y  in au g u racy jn e  i re fe ra ty  
tran sm ito w an e  by ły  p rzez  rad jo .

Do p rezyd jum  h o n o ro w eg o  zjar.dn 
p o w o łan o  sędziw ego  B e rn a rd a  C h rza­
now skiego , W acław a S ieroszew  sKiego 
i L oren tow icza , z p o śró d  zaś n ie ­
o b ecn y ch  n a  z jeźd z;e A leksandro, 
Ś w iętochow skiego , B eren ta , S taffa  
i Seruga. D o p rezyd jum  rzeczyw i 
stego  w eszli F e rd y n a n d  G o e te l jako 
p rzew odn iczący , o raz  G rubińsk i, Ko- 
rey w o , ?m olarski, K ołodziej, H ule- 
Iew icz. R om er - O ch en k o w sk a ,' P ie- 
trzycki, K ad en  - B androw ski, H ertz, 
Z cm b rz u sk a  ' i G órzyński. Z  p rze­
m ów ień  usłyszeli słu ch acze  p o w ita ­
n ie  im ieniem  m ir 's te rs tw a  osw  jce- 
niu  p rzez  p. W ac ław a  B orow ego, 
o raz im ieniem  R adia  PoIsŁ iego p rzez  
p, Z y g m u n ta  K isielew saiego . P rze ­
m aw iał' n a s tęp n ie  F e rd y n a n d  G oete l, 
F e rd y n a n d  O rsen d o w sk i inni.

Jednym  z na jc iek aw szy ch  by ł re ­
fe ra t p. W ito lda  H ulew icza, k tó ry  
p o d ją ł się  tru d u  zanalizow an ia  s to ­
sunku  ra d ja  do  lite ra tu ry . T ru d n o  
w k ilku słow ach  streścić  my ii, rzu ­
cone  p rzez  p re ieg en ta . Mj Ią p rze­
w odn ią  przem ów ienie, było  w ykazan ie  
k o n ieczn o ść  wsj ó ,p racy  lite ra tu ry  
z radjem , W sk azy w ał p rzy tem  p re ­

leg en t n a  przyk ład  zag ran icy , n a  
żyw y k o n .u k t tam rej.izych lite ra tów  
z tym  now ym  sp o so b em  szerzeń  a  
s ło w a ,— i w yrańnt n a d z itię , że  n ,e- 
b aw era  i po lscy  p isarze  r c ś ia j  je sz ­
cze  w spó łdzia łać  b ę d ą  z p j l s k ą r a c o -  
fonją, k tó ra  j _»t ta k  b ard zo  dogud- 
nym  i n iew yzyskanym  d o ty ch czar 
d o s ta teczn ie  narzędz iem  i d ro g r do  
sze rzen ia  ku ltury  p o d  s trzech ę  po lską. 
M oże rad jo  w niedalekie ■ przyszłości 
s tan ie  się  owe d ro g ą  w yzw olen ia  
d la  ku ltu  i j  w ego słow a, ow em  czemu, 
czego  ;ur W y sp iań sk i szukał w  sw ych 
dziełach . «

XupiflG radfrwy uioźe zostać miljo- 
nerera.

K arje ra  finansow a w ielu  „królów " 
am ery k ań sk ieg o  p rzem ysłu  ro zp o ­
czy n a ła  się  z.izw ycz ‘j od  sp rz ed a ­
w an ia  dzienników . Dziś to  s ię  co­
ko lw iek  skończyło , dziś m o żn a  zo- 
s t r '  m iljonerem , b ęd  .c p o czą tk o w e  
k u p cem  rad jow ym . T ak im  szczęśliw ­
cem  je s t Józef F ran k , p re ze s  a m e­
ry k ań sk ieg o  R ad jo  - T e lev is io n  C or­
p o ra tio n . F ran k  p rz ed  siedm iu  la ty  
m>ał b ard zo  sk rom ny sk lep ikzu  sp rz ę ­
tem  rad jew y m  n a  ulicy 23-ej w N ew  
Y orku . Dz: roczny  o b ró t Franki
czyni około  6 m iljonów  dolarów . 
M a on około  52-ch fulij ro zp ro szo ­
nych  po  ca tych  S tan ach  Z je d n o c z o ­
nych .

Uniwersytecka Szkoła Piolęgniarek 
i Higienistek w Krakowie

otw i-ira now y k u rs  dn ia  1 w rześnis 1929 r. 
N au k a  t r wa P la ta ; p rzy jm njp  się  ty lko  
in te rn ia tk i. W ykształcen ie  6 k las  g im na­
z ja ln y ch , lub rów norzędne. Zgłoszenia: 
D y rekc ja  Un( w ersyteckiej S zko ły  P ie lęg ­
n ia rek  i H ig jen istek , Krakśw, Kopernika 23

Przed kiku d n iió ii w sal> m agi- 
btraiu m. Wilna odbył * sitj pierwszy 
W alny Zjazd delbgatow Związku 
Urzędników poczt, telegrafów  i te ­
lefonów Bzplitej Polskiej. Zjazdowi 
przewodniczyli radca Kolinek z Kra­
kowa i T estew icz ! W ilna, sekreta­
rzował p. Gałań.

Im ieniem  m inistra i n t  B oerneia, 
który z powodu w jja zd u  do Gdyni 
nie m ógł w ziąć udziału w Zjeździe, 
przem ówienie powitalne w ygłosił 
prezes dyrekcji krakowskiej p. Dut 
czynski, a nadto w  pięknych prze­
m ówieniach w itali Zjazd posłowie 
BBW R. pp.: dyr. D ybowski T. iprof. 
A. K rzyżanowski. W charakterze 
gości w zięli udział przedstaw iciele  
Zw. Legjonistów , Zw. Strzeleckiego, 
Młodei Poski. Zw. N iższych  Prac. 
Poczt, i inn. W ładze reprezentow ali 
pp.: radca Bartyzel, radca Kozubek  
i dyrektorzy W alczewski i Haber.

Po licznych  przemówieniach za­
brał g ło s  prezes Związku p. Rjchel, 
składając treściw e sprawozdanie z 
działalnośei naczelnego Zarządu, Po 
sprawozdaniu skarbnika p. Unickie­
go zabraii g ło s  delegaci . z Wiina 
w itani hucznem i c laskam i. Po 
uchwaleniu licznych rezoluuyj wska­
zano, jako jed y n y  środek uzdrow ie­
nia zabagnionych stosunków  pocz­
tow ych, utworzenie w całej Polsce  
jednego Zw ązku urzędników i jed ­
nego Związku niższych pracowniów  
pocztow ych. Do now ego Zarządu 
zostali wybrani p. Rychel jako pre­
zes: do w ydziału— Testew icz, Herbst, 
Ilnicki, Roni, K ozakiewicz, Berbe- 
kówna, Adam kówra, Tobota, Króli­
kow ski, Buchanek, Terczyóski, Ga- 
łaś, Matura, D ębicki i Ciliński.

Bohaterska praca lotników w 
dzień upadku Amanbliacha.
Były m in ister p e łn o m o cn y  W iel­

ki' j B rytnnji w  K abulu , sir F m c i s  
H u m p h ry s, opow iedzia ł w czoraj o 
sw ych  p rzeży c iach  w sto licy  A fg a­
n istanu . M ir i ite r zob razow ał w y­
p ad k i, k tó re  s ię  rozg ryw ały  p o d ­
czas ew aku  cji cudzoziem ców  z K a­
bulu  G d y  w szystk ie  środk i kom uni­
kacji lądow ej zaw iodły  i uytuncja 
w y d aw ała  się  b ezn ad zie jn ą , z p o ­
m o cą  pośp ieszy ły , p raw ie  m jsp o - 
d z ‘”,nie, sam oh y, p rzy b y łe  z B ag d a­
du, a  n aw e t z E g io tu  — z m iejsco ­
w ości, od leg łych  p raw ie  o 1.800 kim 
od  K abulu . D rogę tę6 am o Io ty  p rze ­
by ły  w  c ągu jed n eg o  dnia. P o ś- 
j.e ch  by ł w ukazany, gdyż sy tu ac ja  

cudzoziem ci' w  s taw ałe »ię z k aż d ą  
cbw ilą  groźn ie jsza. U d c ięc le  od  św ia­
ta  by ło  całkow ite . D odać należy , że 
sam olo ty , p rzy s to so w an e  : były do 
lo tów  nr k ra jach  o k lim acie gorącym  
i do  lo iów  n a  w ielkich p rzes trze ­
niach , n a  w ysokość 4.00C stó p  lub 
w yżej.

S am olo ty  te  po w o łan o  n ag le  do 
służby  w kra ju  g ó is lf .n  o szczy tach , 
p o k ry ty ch  w iecznym  śn ieg iem , zd ra ­
dliw ych. w  okolicy p raw ie  n iezna- 
n  :j p rzyby łym  lo tn ikom  i w prost 
n iebezp iecznej. Z  tych w zgiędów  lot 
m u iia i o dbyw ać się n a  w ysokości 
zn aczn iz  w iększej, aniżeli p rzec ię tn e j 
w  lo tach  naci A lpam i. T e m p e ra tu ra  
w ynosiła  n ie jed n o k ro tn ie  30 stopn i 
niżej zera. R ów nież ląd o w ań ' o d ­
byw ało  się  w w a ru n k ach  w ysoce 
n iepom yślnych  n a  te re n ie  obcym ,

p o k ry ty m  w ars tw ą  śn iegu  g rubośc i 
k ilku stóp . P o n ad to  w b ezp o śred ­
n i m  p i *wie sąsied z tw ie  i z lotni- 
«’ łem  odbyw ały  się  zac ię te  w alki. 
A p a ra ty  o dby ły  zg ó rą  80 lo tów  n a d  
A fg an is tan em , d ługości rgó lnej o k o ło  
75.000 kim . W  tak  tru d n y ch  w aru n ­
k ach  ty lko  2 sam olo ty  zosta ły  zn isz­
czone. *

O gółem  przeii ez iono  600 o só b  
m ieszk ań có w  cyw ilnych A fg an is tan u  
obyw ate li b ry ty jsk ich , fran cu sk ich , 
w łosk eh, niemi ckich, tu reck ich , p e r­
sk ich  innych . W  ciągu całej te j  
akcji n ie  by ło  śm ierte lnych  w ypad" 
ków  z ludźm i.

, rłOWO&l CTBAWtGKZE
— .«■ d*l is  -nlczny Rz iczy aspalltef 

( 'o IskIc  U k a ia t się zeszy t kw ietniowy m ie­
sięczn ik i. .H and lu  Z ag ran iczn eg o ’, zaw ie­
ra ją c y  szsr,egn}o«r» dane, d o tycr-ce  h a n d lu  
s ag ran icz i gc Polsk’ ,  uw zględnieniem  han- 
dlu przez Gdansic i  G dynię z a  m, kw iecień 
1929 r., oraz d ane  porów naw cze od 1 s ty - 
•z n ia  do 50 kw ietn ia  1929 r. i 1928 r. Po 
zatem  zeszy t ten  zaw iera  ciekaw y a k tu a ln y  
p rzeg ląd  ogólny przyw ozu i w ywozu w szyst­
k ich  g ru p  tow arów , cg bezw zględnie m usi 
za in iere jow aó  nasze sfe ry  przm om ysłow e 
i nandlowe.

n o z m a ito ś c i
: Omal go nlo zabaltamewall. B o g a ty  k u p i e c  

z S a n t a  C l a r a  n a  K u b ie ,  J o a e  M a r t i n e z  M e j i a  
z n a l e z io n y  z o s t a ł  p e w n e g o  p i ę k n e g o  p o r a n ­
k u  w  i w e m  ł ó ż k u  b e z  z n a k u  ż y c ia ,  D o m o w ­
n ic y ,  p r z e j ę c i  n a g ł y m  z g o n e m ,  z a c z ę l i  p r z y ­
g o t o w y w a ć  p o g r z e b .  C ia ło  n i e b o s z c z y k a  p o ­
s t a n o w i o n o  z a b a l s a m o w a ć  i w  ty m  c e l u  
z w ł o k i  o d e s ł a n o  d o  z a k ł a d u ,  g d z i e  miano* 
c i a ło  u c z y n ić  o d p o r n e m  n a  z ą b  c z a s u .  Z a ­
n im  j e d n a k  s p e c j a l i ś c i  z a b r a l i  s ię  d o  p r a c y ,  
s t a ł  s ię  —  r z a d k o  w t y m  f a c h u  s p o t y k a n y  — 
c u d :  n i e b o s z c z y k  o ż y ł .  W ł a ś c i w i e  m i a ł  m i e j s ­
c e  n i e ty l e  c u d ,  c o  w y p a d e k  l e t a r g u ,  k t ó r y  
o m a l  n i e  s k o ń c z y ł  s ię  d l a  J o s e g o  t r a g i c z n i e  
g d y b y  w  s a m  c z a s  n i e  z d ą ż y ł  s i ę  p r z e b u d z i ć .

Profanie śmisrc .
O statn i*  rew elacy jny  z d o b y ty  w iedzy, 

J - J t  o d k ry c ir  po tężnych  prom ien i śm ie rr l, 
Zuolnych zab ić  w szelkie życie n a  ziem i. 
C iekaw e, że źródłem  ty ch  p ru in ien l, o lbrzy- 
m lem  la b o ra to r ju ir  śm ierci, ie s t n i m nie( 
n i w ięcej, tylko... słońce, od w ieków opie 
w ane, ja k o  najw iększe  dobrodziejstw o luoz- 
kouci. i gd y b y  n ie  zapobiegliw ość o p a trz ­
ności, H era w cudow ny sposób zabezpie­
czy ła  z.em ię przed działan iem  ty cu  śm ie- 
c lonośnych prom ient słońca, życie n ig d y  
nie za is tn ia łoby  nt, ziemi. P-ow adzone od 
dłuższego c z łsu  m aw lartczenia la b o ra to ry j­
ne i obliczen ia  uczonych w ykazały , że słoń­
ce, £o g ig an tyczne  źróćio  eńergji cieplnej 
o te ifp e ra tu rz e  p o n ad  6.000 stopn i, w ysy ła  
p recz  znanych  nam  i w idocznych prom ien i, 
rów nież inne jeszcze prom ienie o m eakoń- 
•z sn le  m ałej d ługości, a  Które leżą bardzo  
dnlego 10  drugiej stron ie  prom ień ' u ltrafio - 
lotow ych w ićm a słonecznego. Uczonym  u- 
da ło  się, oczyw iście w bardzo stabej form ie, 
u zy sk ać  p rzy  pom ocy skom plikow anych 
p rzyrządów  ow» k ró tk ie  prom ienie i w teay  
w łaśnie ukaza ło  się ich s tra szn e  d z ia łan ie  
Ba rterje , m yszy  i szczury , poddane działa ­
n iu  tych  prom ieni, g inę ły  n a ty ch m ias t. 
Można witje eubie wy obran ie  m uitki tak ich  oro- 
mieni, o sieskońosenie w iększej m ocy, J a k ą  
p o siad a ją  owe śm iercionośne prom ienie sło 
neezwe. ^a jem n ica  zabezp ieczen ia  ziem i 
przed dzia łan iem  tyeh  p rom ieni loży w o- 
chronnym  pant.er*u. Jak i posiada n a sz a  p la ' 
n e ta , a  k tó ry m  je s t  zasłona  z tlenu, rozpo­
śc ie ra jąca  się ponad, ziem ią. Tlen, pod dz ia ­
łan iem  ow ych k ró tk ieh  prom ieni slonecz- 
n 'oh. p rzem ien ia  się w ozon n iszczący z a ­
bójcze dzia łan ie  ty ch  prom ieni, G dyby więe. 
nie owa za-.łona z tlenu , wogólo nie po 
trzebow aliD yśm y m artw ić  się tem i sp ra w a ­
mi, gdyz — m e oyłoby  n a  św ińcie an i n a s , 
an i żadnego wogóle istn ienia.

Gietća warszawska z dn. 18.VI. D. ni.
W flhU TY  i DEWIZY:

holaudj". .......................................  357.18
K openhaga................................................  236.92
L o n d o n ................................................ 43.121/ ,
Nowy Jo rk
W łochy . . . .  
P aryż  . . . .
P ra g a  . . . .
M arka nioin. w obr. nieof. 
S zw ajcarja  . ZHikt.

8.S8
46.5
34,80
26,32

2 l2 ,/5
m ,o 6

KiuO m>ei3Kis
kulturalna- hśwlnrow* 

JA U  MIEJSKA 
O strob ram ska  3.

Od d n ia  19 Jo 23 czerw ca 
1929 r. w łącznie będzie 

w yśw ietlany  film : C Y R K
w rolach głównych: Charlie Chaplin i Merna Kennedy
P oczątek  „eansów  od godz. 6-ej.

Charhe Chaplina.
Syrofon ją  śm iechu i łez. T rag ikoroed ja  ludzkiego serca.

K sęa  czynna od godziny  5 m. 30.

K'NO • TEBTR

„ H E L I O S 11
A/ileńska 38,

P o d w ó j n a  p re .n je r a  Dwle  w iDkK o p u Ł r e j l f a ^ H y s T a ^  . D o l o r s u  d e i  R i o
w now ym  wiel- - , /‘"V  p  |  p— * y  f—  S ensacy jne  p rzy g o d y  kob ie ty  sp rzedanej 
kim sa lonow ym  ( - J  C l  | \  (  J  n  1 r *  1 L .  Przez w łasnego  m ęża. Szykow ne stro je Do- 

d ram ac ie  loresi W yjątkuW o ciekaw ie p rzep row auzona 
n ić  in try g i m iłosnej! 2) W alka o m iłość i szczęśc ie  w film ie „JANET GAYN03 SZUKA POSADY". Pocz. o g. 6, 8 i 10.15

K I N O

Piccadilly
W ielka  42.

P ro g ram  n a  dziś i  dni następne! F ilm , o k tó rym  mówi ca ły  św iat! F ilm . o k tó rym  bedzle mówić ca łe  Wilno!
Wielki* arcydzie ło  - iS L 1 i t f d p t i f f o )  W ielka t r a g s d ja  n am ię tn o śc i 'udzkicts w 12 

fnmc we p, t. » V ł * s  Ł f r l w  I l d l U ^ u )  w ielkicr. ak tach . W ro lach  g łów nych: n a j­
p iękn iejszy  m ężczyzna  św ia ta  JAQJE CA7ELAIN cr.iz  g en ja in a  EMMY LYNK. O sropnosci re w c  cji ro sy jsk iej 
roku  1917. O lśn iew ająca w ystaw ał N iew idziane do tąd  nep ięe ie  ak c ji i g ry ! Z achw ycający  film dla w szys 'k ich !

P a m ię tn y  191/ rok  w P e te rso u rg u  
później na  em ig rac ji w P a ry ż a .

T raged ja  w P a łacu  P e te rsb u rsk im  H rabiego W oroncowa. 
H ulaszczo życie P aryża! K abarety l D ancingil

Z powodu letniego sezonu ceny  zniżone B alkon 60 gr. P a r te r  8C gr.

Kino Kolejowe

O G N I S K O
(obok dw orca kolej ow.)

Dziś 1 dni następnych! jft y A T  n. & « Silnie n io -

n o c  w • - o v ' y m  Y o r k u
d ram a t sensacy jno-sa lonow y. R*ecz dzieje s ię  fliońb 1 Rftri T * PnenilP N ocne k a b a re ty  wielkomUjskto! 
w spółcześnie * ^ m e ry c e . W  ro lach  g łów nych Dul 1 . 3  jL 1 ItUU U l  1 1 j U B u  Dancingi! Pościg  za  złoczyńcą! 

N ad p rog ram : KTO ŹNA1DZIE KRÓLA PIK arcyw eso ła  kom edja  w 2-ch ak tach .

Obwieszczenie.
K om ornik S ądu G rodzkiego w W ilnie K onstan ty  

K a.m elitow , z am ieszk a ły  w W in i"  Tzy ul. G im na­
zjalnej 6 —12 aa zasadz ie  a r t . 1030 U-P C. pr ła je  do 
w iadom ości puo licznej, że d n ia  8 lip e t 1923 roku 
o godzin ie  10 rano  w W ilnie p rzy  ul. 3-go M aja 1—4, 
odbędzie się s p r z e '“,ż z licy tacji puD licznej należą­
cego do K rsm era  E lja sza  m a ją tk u  ruchom ego, sk ła ­
dającego  się z kredensów : jed en  z n ich  duży  z d rz e ­
w a palisandrow ego  n a  ko lum nach  g ó rn a  część  
oszkloun, oszacow anego n a  sum ę 800 z ło tych , n a  
zaspokojen ie  p re ten sji K asy C horych m. W ilna w su ­
mie 809 zł. 44 gr. z % %  i kosztam i.

Sp is rzeczy  i szacu n ek  takow ych  przejrzany być 
m oże *v dniu licy tac ji zgodnie z a r t . 104C U.P.C. 
1792/755/VI K om ornik Sądow y K. Karmelitów.

P n y  zakupach prosimy powatywać się  
na ogłoszenia w ,  Kirjcrze Wileńskim*'.

Drzewnicy I W nszym  judynym ,organem  jest

Z Ź U JL U L A
Jed yn e wielkie czasop ism o fachow e branżv drzewnej w Polsce. 

PRENUMERUJCIE! OGLf.SZflJCIE SIĘ i Kwartalnie zl. 12.
Nr Nr okazgw  gnitis. 3966

K U R JE R  W IL E Ń S K I
S p ó łk a  z o g r a n i c z  o d p o w ied z .

iO ffiiiitiM ifim ro

> Z N IC Z <
WILNO, Ś- TO JAŃSKA 1, T E L .3-40

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
ki ,  k s i ą ż k i  d la  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i le ty  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n ia ,  a f i sz e  i w s z e l -  

, k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

111?

1  k a u c j ą
800 zł. po szuku ję  p racy  
k o n d u k to ra  autobusów  i- 
go lub innego  za jęc ia . 
C lerty  nad sy łać : poczta  
D ziew ieniszkl, woi. Wi- 
leńekie, Poste R estan te  
A. S. 1790-2

P IA N IN A
do w y n n jęc ii. R epe* 
rac ja  i errojenie. Ul. 
M ickiew icza 24 —  9. 

| F s tk o . ' 1767

S p r z e d a m

DOM
z ogrodem 
owocowym

C  warunkach do­
wiedzieć się:

id. Lwowska 12-8.
________________  1703

OGŁOSZENIE.
D yrekcja  Kolei P aństw ow ych  w W ilnie og łasza  

n a  dzień 28 czerw ca 1929 roku  p rze ta rg  n a  w ydzier­
żaw ienie ta r ta k u  w B iaiym stoku  ze w szystk ieiu i bu­
dynkam i, u rządzen iam i i inw en tarzem , o raz  placem , 
należącym  do ta r ta k u  i p rzy lega jącem i bocznicam i.

jz cz eg ó ły  w W ydziale Lasobów  D yrekcji K. P . 
w Wilnie, u l. S łow ackiego N r 2, 3-cie p iętro , pokój

N,r jfitó-o Dyrekcja K. P. w Wilnie,

Każdą sumę
gotów ki w d o larach , 
ru b lach  i z ło tych  o 
biegow ych ulokujem y 
n a jk o rzy stn ie j na  moc- 
nc gw aran c je  u osób 
m a ję tn y ch . 1791
Dom K-K „ZACHĘTA-

M ickiewicza 1, te ' 9 05

1791

P o ż y c z ę  

IÓII
na p ierw szą h ipotekę. 

W iadum ośó w A dm ini­
s tra c ji  „K tirjera  W ileń­
skiego" pod (P ierw szą 
H ipotekę). 1828

A U T O
osobuw e-taksów kę kupię  
u ży w an ą  w cenie okuło 
5000 zł. m arka  „F ord” 
m oż. być ty lko  roku 1928. 
Oferty pisem ne do Infor­
m ato ra , Wilno, Jag ie llo ń ­
sk a  8 m. 14, z podaniem  
szczegółów , osobiście zaś 
w g odz inań  ud 9-el do 

| 10 ej. » y  ■ 1751 0

KAWIARNIA \
„KKÓLEWIANKA- |  
Wilna. Królewska 9

|  Z akąsk i zim ne i go- 
J  rące , piwo, ob iady  o b -1
♦ fite i tan io . D la mie- r
* sięcznych  zn iżka 20% [ 
|  G abinety ♦

L O K A L
obszerny  < 2-ch oknach  
w ystaw ow ych p rzy  ulicy 
Mickie -rioza do odstąp ie ­
n ia  W iadom ość w Uiu- 
rze  Reklam owem  S. G ra­
bow skiego. G a rb a rsk a  1.

1786

G9E.a
1  A P u S 2 .« 3 rP i
HPHBaBOBHPESEIEilia

Akuszerka

iśaija Mn
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul Mickie­
wicz*' 80 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 3093.

5  L E K A R Z E  I
PBHEiaEitfl^aaasir^BB 

DOKTÓR MEDYCYNY

l  z m m
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektro tera oj a, D iater  
mia, S łońce górsk ie. 

SołluL. isoa>

Mickiew*cza 12
róg. 1 atsrski“j. 

Przyjmuje 9 — 2 I 5 — 7.

DOKTÓR

MOfiSZ
Choroby weneryczne* 

syfilis  i skórne,

W f e i k a  2 1 .
Od 9 —  1 ‘ i 3 — T. 
(Teief. 921).

D O K fÓ S

D .Z e id o iicz
chi roby  w eneryczne, sy ­
filis, narządów  m oczo­

wych, K lektroteraD. 
(D iaternia) 

od 9— 1, od 5 — £ wiec*,.

K oh ie ta-L erar*  '

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—a- 

i cd 4 — 6 
ul. M ickiewicza 24.

W. Zdr. N r 152.

K O M ISJA  I ADMICHSTRACJAi Jagftllońska S. Trie/en 99. Czynne *4 ycd*. ‘j —3 pf*L Fteawofciy se*rttt»r przyjranje ad gadz. 2 — 3 port. Kedaktor działu yaspodtrezara rrzyj—nfe ad yeds, i — " n łecz . v «  wtorki ł piętki Kakoplsów E aditcia nie zwri ce. Scdakto-
przyjnaii od gedr 12—2 ypeł. Orleaeeełe ^rzyJrsŁją się ed -odz. 9—3 1 7—9 wlecz. Kontr czekowe P. K. O. Nr. 8C.750, brikemie — nL Ś-ta Tańska ł, Telefon 3-40. ,

C 3M  “ O EMUMERATYt miesiączcla z eanaszeelem do lab przesyłka pocztową 4 zł. Z agrest tą 7 zł. 'CENA O6ŁOSZEH1 Za wiersz milimetrowy przed trkaten, — 40 £i., w tekście 1, II i tr .—3C II!, D/, V, VI — 85 *ji„ za tekstem — !5 gt., kronika rekL - komuns-
■ 1J0 ź t  za Wierze redikcrtay, e^ł*v— a rą-sik-ulewe — 30 gr, za wyru. Do tych cer d-łtc** się: za ogłoszenie c rfrowe i tabelaryczne — 50% drożej z zastrzeźarieta miejsca—25% drożej, w nmnernch niedzielnych i świątecznych—25% drożej, gagrauiezne—100% dreiaj. 
eowe.—25% drożej. Dla poaaoknjMjKŚi ( r*>y 3 * %  it\ L Zr *nsj»r hecJsw  * 20 p . Okdod ogłoszeń 6-cło łamowy, za tekstem ł0-cto łumowy. Admłałstra^a zastrzega sobie prawo zmiany łerminn dra a ogłoszeń. D ddrljl w Grosinhn ul. Biinhejrn 16

Rednktoi odpowiedz.jiny Jó z e f  J u ru ^ w lf i ,iwci „K i!fJ« r  W ile ń sk i”  S-k* z * f i .  odp. J r l e r  W łfcóc*J" S -ka z  o g r. &dp. DruL *Zr\cz*  W ilno. n l. s - to  J s ń s5sa 1, t i le to n  3 "12.
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